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styczny objaw tego zainteresowania się. Najbar- 
dziej „przestraszoną i przerażopą rozwiązaniem, 
okazuje się zjednoczona lewica niemiecko liberal- 


ci opuszczają zakład zniemczone, nie mające po- 
jęcia o swym ojezystym języku. Jaka stąd wy- 
nika krzywda dla naszej narodowości, jaka 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziei i świąt o godzinie 8, ramo. 


polskiego ciała. To Benedicat vos krzyżaka i 
krzyżackiej duszy dla Orżewskich, Ignatiewów 
i innych działaczy, jest dziwnie podniecającym 
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plomatycznie osłabicue, aby nie wywołać zarzu- 
tów ze strony Anglji i uniEnąś grożącego kon- 
fikta z Chinami, które zaprotestowały przecis ko 


A anii. kwartalnie zł. 6€— ct. | na, więdzy jej organami publicystycznemi panuje | strata dla religji, gdy dzieci nie rozumieją pol. | kordjałem dla tych szczerze słowiańskich dusz, | odstąpieniu terytorjów Schaanu Francji. |". 
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: ini zł. 450 ct, | dziesięć była lewica niemiecko-lił eralna — pod Lepiej cokolwiek, ale tylko pozornie, przed- | posłannictwo. ) sałagodzony. Czy nie pozostawi on po sobie ża- 
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opozycji, nazwanej ze strony najwyższej fakcyjną. 
Nagle awansowała na stronnictwo ministerjalne, 
nie dla swoich wewnętrznych zalet i swojego 
programu politycznego, nie dla tego, że zdobyła 
sobie zaufania wyborców, a tem samem dominu- 
jące i rozstrzygające w ciele prawodawczem sta- 


zyka polskiego udziela się nadobowiązkowo, a 
dotyczący profesor stara się jak najsumiepniej 
wywiązać z zadania, za smntkiam jednak stwier- 
dzić należy, że sami Polacy, sami rodmica nie 
dbają o to, aby dzieci ich korzystały s tej je- 
dynej sposobności nauczenia się po polsku czy- 


miłosne ręce, wyciągniete s Friedrichsruh, sły- 
szymy głos, wołający : Nunc dimitte, bom sna- 
lazł spadkobierców mej myśli i. godnych wyko- 
nawców mej woli, nie będąc już propheta m 
patria, stanę się prorckiem pe za ojczyzną, na 


e jednak już obecnie wpłynął on, do pewnego 
przynajmniej stopnia, na ogólną eytnację. wątpić 
niepodobna. 

W ko'ach politycznych zatarg wytworzył 
przekonanie, że Francja inscenając go, nietylko 


> szerokich Rosji przestrzeniach. Jest w tem bło- | to jedno miała na myśli, by handel s przyle- 

iso" <A nowisko, ale dla tego, że prezydent ministrów hr. |] tać i pisać poprawnie. Najlepszym, a smutnym | goławieństwie i w tym uścisku wielkie zbudo- | głemi ziemiami chińskiemi ująć w swe ręce. 
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Wydawnictwo „Dziennika | strony kierownika polityki anstrjackiej, sjedno- | miot to nadobowiązkowy, jekceważony bywa | pochwalne dla gubernatorów rosyjskich. Idea | nie ma z resztą innego zadania, jak tylko wspierać 


Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy z wydawnictwem 


że organa rządowe uzna ją dotychczas za sto- 


zowne, nie zabierać wcale głosu, pobndza prasę 


ną do tak żarliwej dychuwoji. 
partian ta dyskusja w ogólnych zarysach jest, 
o tem mieliśmy już sposobność pisać. My beoz- 


czonej lewicy on chluby nie przysporzył. Sta- 


nowisko jej w zmienionej sytnacji było co naj- 


publicystyczne. Linser Volksblatt puścił w kurs 
wiadomość, a Neue fr. Presse się irytuje... 


Sfosunki na Bukowinie. 


i traktowany niedbale i zdarza się nieraz, że na 
polskich lekcjach najpilniejszymi są Rusini lub 


język, aby uprawiać sztukę chośby dla sztuki, 
aby nawoływać i pchać do nienawiści, a jeżeli 
w Niemczech głos ten stawa sią po trochu gło: 
sem wołającego na puszczy, to na Wschodzie 
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osnie._Teraq nią ma GRONO Alo pozostał : 28. mm. przed południem do ministra spraw se- 


więc słowiańska w dobrych spoczywa rękach i 
wdzięczny odgłos znajduje za granicą.. 


wnętrznych, Davelle'a, i oznajmił mu, że rząd 
sjameki, wobec zarządzeń, przedsięwziętych przez 
Francję, nchwalił bez wszelkich restrykcyj ak- 
ceptować ultimatam francuskie z dnia 20. lipca, 
a mianowicie: uważać iewy brzeg Mekongu jake 


sojuszniczkę i byłaby ją niezawodnie wsparła, 


gdyby z powodu Sjamu przyszło było do wojny , 


nie powstrzymają przecie ani Francji, sni Rosji. 


Wybory we Francj:. 


Ruch wyborczy we Francji staje się z 
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średnio w sprawie tej intereBowani nie jesteśmy. 
ówimy o naszej delegacji parlamentarnej, o Ko- 
le polskiem. W żadnej konstylacji politycznej Ko- 
ło polskie nie spodziewa się powiększenia swoich 
sił, ani się nie obawia ich zmniejszenia. Co naj- 
więcej mogą zajść w jego wewnętrznym AE 
pewne zmiany na korzyść tego lub om ii 
runku politycznego. Przy sprzyjających okoli- 
ceznościach może mniejszość, nazywająca się posie” 
pową i liberalną, zdobyć jeszcze w TSh la 
dwu okręgach mandaty, albo je w danych wa- 
runkach utracić. Na całość jednak polityki Ko- 
ła polskiego taka wewnętrzna zmiana wpływu 
wielkiego nie wywiera, na zewnątrz Koło pol- 
skio pozostaje zawsze tem, czem jest, jednolitą 
reprezentacją kraju koronnego polskiego. Nam 
Polakom zatem, z tego stanowiska ogólnego, mo- 
że to być rzeczą serdecznie obojętną, czy rada 
państwa będzie rozwiązaną i czy hrabia Taaffe 
zechce spróbować szczęścia wyborczego, nas tego 
rodzaju zapowiedź z równowagi politycznej wy- 
prowadzić nie zdoła. ` 
Inne stronnictwa polityczne tego o sobie po- 
wiedzieć nie mogą, one w wyborach są bardzo 
interesowane, od ich wyniku może zależeć nie 
tylko ich stanowisko polityczne i parlamentarne, 
ale także ich byt w ogóle — pojmujemy więc, 
że wiadomość o mającem nastąpić rozwiązaniu 
isby poselskiej i o rozpisania nowych wyborów, 
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Zakończony świeżo rok szkolny w średnich 
szkołach czerniowieckich, daje Gazecie Polskiej 
powód do słasznych utyskiwań na lek cewa- 
żenie nauki języka polskiego. 

W wyższoj szkole realnej, gdzie liczba dzie- 
ci polskich jest do niemieckich stosunkowe naj- 
Swą, nie uczono i w ubiegłym roku polakie- 
go języka, wbrew zasadniczym ustawom pań- 
stwowym i wbrew praktyce, jaka obowiązuje 
drugi tamtejszy sakład — gimnazjam. Przed kil- 
ku laty Polacy czerniowieccy wystosowali prośbę 
o gaprowadzenie w szkole realnej nadobowiązko- 
wej nauki polskiego języka na takich zasadach, 
jak ona odbywa się w gimnazjum. Podanie to 
jednogłośnie a przychylnie zaopinjowała krajowa 
Rada szkolna. Natomiast założył protest gr.-orj. 
konsystorz czerniowiecki, który posiada w spra- 
wach tej sskoły głos doradczy. Wotum to je- 
dnak nie ma najmniejszego wpływa na pregram 
naukowy, więc pomimo nieazasadnionego prote- 
stu, wobec opinji krajowej rady szkolnej, zda- 
wało się być rzeczą pewną, iż wreszcie docze- 
kamy się zadośćuczynienia słąszsnym naszym żę 
daniom. Tymczasem cała sprawa wpadła jak 
w wodę. Lata mijają, petenci napróżno czekają 
odpowiedzi. Nie można się nawet dowiedzieć, 
gdzie siekierka utonęła, w dotyczących bo- 
wiem sferach na poufac pytania otrzymuje się 
stale odpowiedź: „Nie wiadomo, co się stało 
z aktami |* 

A tymczasem corocznie setk 


i polskich dzie. 


me 0)  - WDDBOMDM ob Fa waż ycie ACZ 2) „oczami 

Tylko mniej było widać ludzi porządnie ubra- 
nych, chodzących po ulicy i bratających się 
s pospólstwem. Mieszozaństwo było przestra:zone 
i wierzyło, ,/ż6 lud zamierza jemu tym razem za- 
brać cierpliwie złożone oszczędności. Lud nato- 


jest Rosja i ją się prosi o kroplę krwi polskiej, 
jak 0 rosę orzeźwiającą wśród żarów, które palą 
to wnętrzo o niedośpiewanych myślach i niedo- 
konanych aktach nienawiści. I wśród tego mio- 
tania hasłem bojowem jest ciągłe nawoływanie, 
że łatwo się uprzątnąć s „polską propagandą*, 
że na to starczy trochę dobrej, czy raczej Mu- 
rawiewowskiej woli, że to sprawa łatwa i krót- 
kiego czasu. Veni, vidi, vici rozbrzmiewa ciągle 
z Friedrichsruh ponad zprawą polską. 

Ale my ks. Bismarka zapewnić możemy, 
że on ani jui przyjdzie, ani zwycięży, ani zwy- 
cięstw zwoich oglądać nie będzie. Łatwiej s nim 
się uprsątnąć, niż s nami, tego już uczy hi- 
storja. Intryganci i spiskowcy, jak 
cały naród ochrzcić mu się podo- 
bało, mają jeszcze do „Propagandy? 
dosyć ochoty i siły, bo ta propa- 
ganda jest prostym patrjotysmem, 
który jęsyka awegoi wiary, myśli 
iduszy polskiej wydrzeć sobie nie 
pozwoli, ani przes Bismarków, ani 
przez Orżewskich. I ze spokojem i 
wzgardą patrzymy na te miotania skończonego 
egłowieka, a kiedy nas gryzie, wiemy, że sam 
sią gryzie 1 szarpie ze swoją nienbłaganą ni- 
cokcią. ` 

Ale jest w tym objawie jeszcze inna strona. 
Razem s przekleństwem DA nas posyła się ta 
błogosławieństwo patcjarchy dla tych co Litwę 
i Królestwo ciemiężą i wyciskają łzy i krew z 

CS : 
nicznej, nawet nieszczęśliwej, nie są ani tak 
gorzkiemi, ani tak haniebnemi, jak klęski wojny 
domowej i ci nieprzyjaciele Francji, którzyjmuszą 


się teraz wyrażać o niej z poważaniem, oplwają | aby się dowiedzieć wyraźnie, co się stało i aby 


tem nieszczęśliwy kraj po wojnie domowej. Śmie- 


; zwróci Sjam ze wzglądn na Anglię, 


1 przełożonej klasstoru, którą Kornel widział pier- 


granicę, wypłacić 6: 59 3 miljony i aka- 
rać winnych. Gdy Develle prezydentowi mini- 


łał tenże natychmiast radę gabinetową. Ponieważ 
jednak pod tę chwilę bawiło w Paryża tylko 5 
ministrów, musiano więc radę odłożyć do nie- 
dzieli. Bawiących po za obrębem stolicy mini- 
strów i podsekretarza kolonij wezwano telegra- 
ficznie. 

Przewrót opinji w Bangkok dokonał się je- 
szcze w piątek popoładniu. Jak stamtąd donoszą, 
jest on zasługą partji pokojomaj AME na radzie, 
odbywającej się dnia tego u la w obecności 
monarchy i dwóch jego braci, stanowcze odniosła 
swycięstwo. Zaraz też przesłano telegraficzny 
nakaz posłowi sjamskiemu w Paryżu, by beswa- 
runkowo przyjął warunki Francji. Zaraz także 
powiadomiony został o rezultacie poseł angielski. 
Prawie wazystkie obce okręty odpłynęły już 
s pod Bangkok, by w poniedziałek znaleźć się 
pod linją blokacyjną. Na przyjęcie ultimatum 
przez Sjam wpłynęło niezawodnie także porozu- 
mienie pomiędzy Francją i Anglją co do kwestji 

anic, a mianowicie 00 do terytorjów poiaiędzy 
8 i 21 stopniem szerokości. Ta ugoda zawiera 


strów Dapny zakomunikował tę wiadomeść, zwo- | 


terytorja nad górnym Mekcngiem, ale Francja 
by granice 
obu tych mocarstw nie stykały się s sobą bez- 
pośrednio. W ten sposób zostaną waranki ulti- 
matum zachowane literalnie, zostaną jednak dy- 


Celina sjawiła się w towarzystwie siostry Berty 
-wej tylko raz, a która wyszła teraz do niego, 


otrzymać otuchę albo radę. 


+ 
nastąpujące postanowienia: Sjam odstąpi Francji 


każdym dniem coraz żywszy. Wszyscy kandy- 
deci zwołują w Paryżu i na prowincji zgroma- 
dzenia wyborcze. () 575 mandatów ubiegać się 
będzie około 2.600 znanych i nieznanych poli- 
tyków. Ursędowo zgłoszono dotychczas 396 ken- 
dydatur, s tych 271 w departamentach, a 125 
w Paryżu, gdzie według powszechnej opinji, za- 
pewniony mają wybór prezydent izby, Kasimiers 
Perier, prezes ministrów Dupuy i minister 
handlu Terrier. Z „panamczyków* Floquet 
walczyć będzie w 11 okręgu, Rouvier w Grosse, 
Clémenceau w Drognignan, a Reinach w swoim 
okręgu Basses-Alpes. W Loche kandydgje mer 
Wilson, osławiony się Gróvy'ego. Socjali- 
boi stawiają w całym kraju 100 kandydatów 1 
spodziewają się przeprowadzić wybór przynaj- 
mniej 30 reprezentantów „czwartego stanu.” 
Ogłoszono onegdaj manifest wyborezy „skrajnej 


lewicy“, tj. grupy radykalno socjalistyczno ropu- <=: 


blikańskiej. Wybory s roku 1893 — podncsi 
odezwa — są wstępem do nowej gytnacji. Do- 
tychczes nsiłowały zjednoczone partje reakcyjne 
jawnie podkopać rzeezpospolitą; dziś, po 22- 
letnich klęskach, posłuszni besłu, wydanemu z 
Rzymu. odstąpili od swych zamysłów. Dopóki 
twierdza była oblężona, nie wahaliśmy się przed 
niejedną ofisrą w imią karności. Teraz ofiary są 
jaż nicpotrzebne. Zwracamy nasz wzrck ka 
wszystkiemu, co jest postępem 1 społeczną spra- 
wiedliwością. Nestępnie wylicza odezwa bezładry 
szereg żądanych reform: reformy podatka gran- 

imac ENEA o) 
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obawa pojedyńczych gwałtów, z:machów, wyko- 
nanych przez gawiedz uliczną na klasstory. 
Ale zdaje mi się, ze temu  niebezpieczeństwu 
zapobieżono. 


— Jakimże sposobem ? mówże pan, jakim 


miast avora się tą samą nadzieją, którą maja- | sznością jest mniemanie, aby rewolacja, rozpoczę- | Przełożona uprzedzając Celinę, rzekła : sposobem? Wszak na to trzeba chyba cudu 
czył p obaleniu każdego francuskiego rządu | ta w imię komunizmu mogła dać hasło choćby | — Bardzo jestem panu wdzięczna, żeś nad- j s nieba. 

POWIESĆ OBYCZAJOWA. i cieszył się tem, że nie nie będzie potrzebował | tylko do pokonania Prusaków. Ogromna wię- | szedł dziś o niezwykłej godzinie, bo być może, — Zapewne, że trzeba wszystko odnosić 
robić, a mimoto będzie opływał we wszystko. kszość Francuzów gwróci Się przeciw niej, bo 


TOM III. 


m. ._MOląg dalszy.] 

Pani Eliza jaż się nie sprzeciwiała mężowi. 
Odeszła po obiedzie koió płacz Olimpiji, co jej 
się wszelako wcale nie udawało; Olimpja bo- 
wiem odpychała ją z niechęcią od siebie, po- 

tarsejąc : . 

~ E a to sama narobiła ; mamą o mnie 
nic nie dba; mama mnie zmarnuje, ośmieszy ; 
mama mnie gotowa wydać nareszcie za jakiegoś 
komanistę ; już lepiej, aby mnie mama oddała 
do klasztoru! Dbacie tylko o Celinę. Ojciec 
i Kasimiers poszli nibyto pilnować Celiny, a wła- 
ściwie 'na to, aby ndaremnić moje zamiążpójście 
i DY) kazać wszystkim, że jestem pogardzo- 
Wohoo do MaMa taioncsyaA Pronn o 
wszyscy dbają, a oddajcie o s GU WA 

45 Kluryseti ajcie mnie na jej miejsce 

Olimpja nie poszła do 
natomiast do nich pan Rosan zek iomal 
Kazimierzem, Ulice Paryża wygląd tego wie- 
czora nie wiele inaczej, jak po rewolucji cawar- 
tago września, zrobionej przez liberałów. Ludek 
wecelił się, pijani wałęsali się po bruka, wy. 
krsykując, a stare baby tańczyły karmaniolę. 


z e a Z 


Kazimierz miał do ojca nierównie więcej 
kmiałości, jak do matki, spytał się tedy ojca 
najpierw o te, dlaczego potępia tę rewolucję ? 

— Dlaczego? — odparł pan Engenjusz — 
trudno ci to wytłumaczyć, ale przekonasz się 
wkrótce sari, że sprowadzi tylko wojnę domową 
i straszne zamięszanie na Francję, Zobaóżysz, 
że opinja wszystkich porządny eh a dobwiadczeń- 
szych ladzi tę rewolucję potępi; kobiety wszy. 
stkie będą zdania twojej matki i tacy atądencj, 
jak wy, zostaną bardso prędko „przez tę opinję 
zmuszeni do tego, aby się cofaęli od wszelkiego 
udziału w ruchu, a sami awanturnicy w rodzaju 
Le Bela ruch opanują; wezmą na serjo niby — 
fantastyczne hasła komunizmu, które nie nie 
Mają wspólnego ze sprawą wolności ludów 
i pozwolą gminowi na wszelkie nadużycia; będą 
do nich nawet podjndzać. Kilku będsie fana- 
tyków, więcej będzie złodziei i każdy po- 
rządny człowiek kędzie smuszony bić się do 
upadłego z tą rewolucją. Zgromadzenie naro- 
dowe zwycięży i to zwycięstwo wyratuje Fran- 
cję od zupełnej anarchji; ale wojna domowa sa- 
da krajowi najcięższe rany; nie obliczysz te- 
go, wiele krwi i łez popłynie. Może nieszczęść 
zalało jnż tę Francję, tak potrzebną „dla wszy. 
stkich narodów świata, ale klęski wojny zagra- 


człowiek broni najdrobniejszej, najnędzniejszej 
osobistej własności, tak, jak życia i bardziej jak 
życia, bo życie wydaje się rzeczą bes wartości, 
jeśli człowiek nie ma przynajmniej złudzenia, że 
czemś rozporządza swobodnie. Cała Francja 
swali się na tych komunistów i zgniecie ich. 
A petem nastąpi dopiero szał tchórzliwej i za- 
ciekłej reakcji, Ja się lękam, że Francuzi wy- 
prą się powołania swojego, £e rzucą do rynszto- 


że pan nas uspokoisz, oświecisz nas na każdy 
sposób, mówiąc, co zaszło w mieście. 

Kornel odpowiedział : 

— Nie będe tego przed matką tail, że po- 
łożenie jest krytyczne. Qwardja narodowa się 
zrowoltowała i niektóre pułki załogi miasta prze- 
szły na stronę buntowników. Rząd jest zupoł- 
nie besrady i miasto albo jest, albo będzie nie- 
zadłango w ręku komunistów. 

— I czegóż mamy się po tych ludziach spo- 


ku chorągiew wolności narodów, którą dotąd | dziewać? 


dźwigali, że będą gotowi służyć nikczemnie ka- 
żdemu domowemn albo obcemu despocie, byle 
ich ochronił od nowych nieszczęść. Tego się lę- 
kam ua podstawie doświadczenia starego spisko- 
woa i Żołnierza wolności. Bo najgorszym i naj- 
zgubniejszym wrogiem postępu i wolności jest 
szalone albo występne nadużycie ich imienia. 


Kazimierz zamyślił si 
b 6 yślił się, usłyszawszy te słowa 
ojcowskie. Po chwili spytał th jej 6 


A cóż ojciec myślisz zrobić s Le Belem ? 
— Zobaczysz — odparł pan Eagenjnsz, ma- 
chając niechętnie laską. 


LXIV. 


Kornel był już dawno w klasztorze. Uprze- 
dziła go niejasna wieść o zaszłej rewelacji. Wpu- 


szczono go, jak zwykle, natychmiast do salonu, a | prowadzenia swoich chymerycznych idei. Istnieje 


RJ 


— To pewne, że nie są życzliwi dla kościo- i 
ła. Gdyby istotnie zapanowali nad Francją, mo” 
żnaby się spodziewać nietylko zniesienia kla- 
sztorów, ale zupełnej desakracji domów Bożych. 
Ale ta rewolncja nie może się powieść i wojska 
rządowe muszą niebawem przywrócić porządek. 
Pułki, które nie etały załogą w Paryża, nie są 
zarażone ideami fantastycznemi, mającemi obieg 
w stolicy, a pan Thiers jest człowiekiem energi- 
csnym, który da sobie radę s nieszazęsnym 
buntem. 


do woli Opatrzności, ale tym ragem użyła 
środków ladskich, aby  klasatory uchronić od 
zniewagi. Komuniści oddali dowódstwo na- 
czelne nad swojemi siłami zbrojnemi w ręce 
Polaków. 

— A cóż wspólnego mogą mieć Polacy 
z ruohem, skierowanym przeciw kościołowi Bo- 
żemu? Przecież to naród na wskróś katolicki, 
cierpiący męczeństwo za swą wiarę? 

, — Ubolewam nad tem, jako Polak, że się 
moi rodacy dali wciągnąć do tego ruchu. Że 
cierpimy wiele od rządów, przeto wieln Pola- 
ków, a mianowicie wiela polskich emię rantów 
wierzy, że każde powstanie, skierowane prze- 
ciw jakiemu bądź rządowi może dopomódz do 
odbudowania naszej ojczyzny. Tego złudzenia 
nie podzielam i jestem przekonany, że ci Po- 
lacy, którzy teraz ztoją na czele szalenego i 
sbrodniczego ruchu, przyniosą tylko nieaławę 
na swój naród i zaszkodzą mu, a nie pomogą. 
Mam tc przekonanie, ale z dragiej strony ta 
okoliczność, że Polacy, idealiści, ludzie dobrej 


— To pociecha na później, ale pan powia- | wiary i Szczerze po swojemu nabożni, choć 
dasz, że Paryż jest w ręku komunistów, a my ; niezupełnie prawowierni, stanęli na czele woj- 


jesteśmy w Paryżu. 


skowej organizacji kemnny, ochronią domy 


— Jak długo komuniści będą musieli wal- | Boże od skzlania i drogą, najdroższą dla mnie 


czyć, tak długo nie zechcą się brać do prue. ; 


U 


osobę, moją narzeczoną, ochronią ed strasznego 


nieszęścia. (Ciąg dalszy nastąpi), 
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Jedynie de nabycia w na 
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Lwów, Hotel Georga. 


towego, konsamcyjnego i spadkowego i w ogóle 
całej administracji, dalej ograniczenia wydatków, 
ułatwienia oświaty robotnikom, tak, aby „każda 
zdolność mogła się rozwioąć i każda inteligencja 
być zapłodnioną*, w końca zapełnej wolności 
syndykatów, ustaw, chroniących swobodę polity- 
czną i religijną przed „leonińskimi sapędami s'l- 
niejszych*. Przedewszystkiem konieczna jest re- 
wizja koastytucji. Aby większości 
prawicy — wołają „skrajni“ 
musielibyśmy podać ręce wiecznym wrogom de- 
mokracji, a widziało jaż stalecie wielkiej rewo 
lacji, jak jej wnukowie ubiegali się o sojnsze z 
Watykanem. Nigdy nie będziemy wspólnikami 
tego kłamstwa, Wierni tradycji naszych przod- 
ków, żądamy dziś więcej, niż xiadykólwiek : od: 
łączenia Kościoła od państwa, zniesienia budżetu 
wyzoań i dóbr martwej ręki. Charakterystyczny 
jest ten dokument wyborczy, podpisavy przez 
dwunastu deputowanych, w rodzaju p. Clómen- 
ceau i Kamila Pelletan, a zamieszczony w 
całej rozciągłości w dziennikach : Justice, Radi. 
cal i Germinal. Pod firmą radykslaego oporta: 
nizma łączą się w nim hasła liberalnej burżuazji 
i robotniczego socjalizmu 


Wystawa w Chicago. 
(Pożar na wystawie). 

Dzielę się wrażeniami, kiórych doznałem, 
będąc dziś popoładniu naocznym świadkiem nad- 
zwyczajnego pożaru niszczącego dossczętnie 
jeden z większych budynków na pluca wy 
stawy, 

W południowo zachodniej stronie placa wy- 
stawy, przy parkanie od ulicy, „Stony Island 
Avenue" i niedaleko wejścia na wystawę wprost 
plicy „6%th street,* był postawiony wspaniały, 
chociaż może zanadto pozępny budynek, 130 
stóp szaroki, 200 stóp dłagi, a przeszło 120 stóp 
wysoki, opątrzony czterema aarożnemi wieżyca 
mi, około 50 stóp ponad dach wznoszącemi się i 
środkową wieżycą. przeszło 100 stó ponad dach 
sięgającą. 

Badynek teo, mający jedno tylko główne 
wejście i dwa mała boczne oprózz drewnianych 
schodów i okna tylko w uajwyższem piętrze, 
posiadał iesacze daio wiidy, czyl: elowatory, w 
narożnych wieżycach, był zbudowany z żelaza, 
drzewa i masy gipsowej, zwanej „Stof.“ 

W budynku, oprócz urządzeń dla fabryka- 
cji lodu, w ilaści po 100 ton dziennie, znajdo- 
wały się tak zwane składy zimne dla przecho 
wywania rozmaitych produktów spożywczych, a 
nadto ślizgawka, restauracja, kawiarnia i mie 
szkania dla kilkudz'esięcia oficjalistów tego pry- 
w.tnego przedsiębiorstwa, zaanago tutaj pod na- 
zwą „Cold Storage Building," którego obowięz 
kiem było dostarczać nietylko lodu na potrzeby 
wszystkich konsumentów w obrębie placu wy 
stawy, ale także przechowywać piodakta spo- 
żywcze, nie wyłączzjąc i tranków. 

Środkowa wieża, służąca dla publiki za ob 
strwatorjum, kwadratowa i bez żadnych ozdób, 
w dolaej swojej części, na wysokości 50 stój, 
posiadała piękoą krytą galerję, a kilkadziesiąt 
atóp wyżej balkon i koń::yla sią ostateczniz dre- 
wnianą półkulistą kopułą. spoczywającą na dre 
wnianych kolumnach. Kopuła nakrywała żela- 
zny komin kotłów parowych, który znajdował 
sią w środku wieży a kończył pod kopułą O:wór, 
w kopals zrobiony, służył do wychodzenia dymu 
s komina 

Latwo zrozamieć, że tak wadliwa badowa 
musiała dzć początek pożarowi. 

Pierwszy pożar w kopule miał miejsce w d. 
17. czerwca r. b. i poczynił szkody na 200 do- 
larów. 

Po ugaszeniu pożaru, Ścisła rewizja bodyn- 
ku tak przez władze, czawające ned bezpieczeń- 
stwem przeciwko ogniu, jakoteś ajentów różnych 
Towarzystw asekuracyjnych i dyrektora robót, 
wykazała wadliwość konstrukcji komina i kopn- 
ły. Rezoltatem tej rewizji były zarzędzenia co 
do usunięcia złego, ale niestety, niewykonane i 
cofnięcie przez wiele Towarzystw asekuracyj- 
nyeh swoich zobowiąsań. Do tego stopois To 
warzystwa asekuracyjne były ostrożn:, że bady- 
nek, którego wystawienie i urządzenie kosztowa- 
ło przeszło 200.000 dolarów, był asekurowany 
tylke na 6000 dolarów i to w trzech różnych 
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Tajna zamka da Rodo Horai 


Romans z francuskiego. | 

(Tiag dalszy). j 
Biedna mama dziwi się mej bladości, gdyż 
podobno źle wyglądam! Ciągle mi to powtarza- 
ją, mama jeszcze dodaje, że schudłam. Dziś po- 
poładnia był tu doktór Gayon i sądzę, że o 

mnie rozmawiano. Możesz sobie wyobrazić, jaki | 
bunt podniosłabym natychmiast. Doktor @uyon 
jest najlepszym w wiecie człowiekiem, lecz spo- 
sób jego leczeńia jest powszechnie wiadomy. 

Stałą Jego poradą jest wysyłanie do vód swych 

pacjentów 

Ponieważ jest bogaty i prawie tak stary, | 

jak jego przyjaciółka, pani do Saiat Bosan, za } 

jednym zamachem posbywa się swych chorych, i 

nie tyle, aby ich zamęcaać piciem wód, jak i 
czyni wielu jego kolegów. lecz aby zmusić do 
podróżowania Jaż raprzód słyszałam go mówią- 
cego: „Moja mała, trzeba pić wody mineralae... 

żelazne.. Żslaza!... Z-laza l... Żelaza! .. Przytem | 

$ 

| 

| 


potrzeba powietrza górskiego. czystegol.. Dašo 
rusha!“ Czytałam receptę „Allevard! A'x-les- 
Bains! Luchon“ i Bóg wie, co jeszcze 

Otóż ja wcale jechać nie chcę, a szczegól. 
niej tak daleko! h : e 

Cały faknltet medyczny nie zmusiłby mnie 
do tego. 

Spodziewam się, iż 
mam powód mojego opera. ; A 

Czy przypominasz sobie, żeś i ty miała 
chwilę podobsej słabości... chociaż bez dalszych 
następstw, z twym pięknym kuzyszism de Bar- 
ges, który jaż się teraz, co prawda, ożenił, ala 


sią domsślase. jaki 


ZZOZ A A WE ZER i A A DRAY YO OZ PAR KARTKA 


szukać po 
republikanie — 
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LEJ ZOB ai ZOE WAPIURCZ KG 
wami ogień. Usiłowania ich były nadaremne, : 
oczekiwane strumienie wody tam nie doszły, sle Í 
ogień tymczasem opanował z nadzwyczajną szyb- | 
kością dolną część wieży, tak, że osada została | 
wzięta w dwa ognie. 

Pozostało im do wyboru: ponisść natychmia- 
stową śmierć w płomieniach, albo też skakać z 
wysokości 70 stóp na płaski dach badynka. Nie- 
którzy spuścili się do połowy drogi po linie, lecz | 
inni korzystać z tego już nie mogli, bo i lina i 
się spaliła. A więc skakał jeden za drugim. ; 
Ostatni skakali już z ognia w ogień, bo i dech | 
budynku, wskutek spadającego płonącego drze ! 
wa, zajął się i palił gwałtownie. i 

, Dotychczas naliczono 12 spalonych, a dwu- | 
dziesta kilku ciężko rannych znajduje się w | 
szpitalu. | 

Narożne wieże jedna za drugą płonęły i pa- 
dały, niby zapalone pochodnie, na dach budyn- 
ku. W niespołna godzinę budynek cały był w 
płomieniach, a dradrieścia kilka parowych sika- ; 
wek, lejących obfite stramiesie wody w tən kra- 
ter piekielny zdawały się podzycać tylko ogień, 
zamiast go gasić. Nareszcie, w miarę, jak mate 
rjał palny był niszczony, ogień się zmniejszał, 
a koło godziny 4'/, prawie u:təł. Wtedy dopiero 
okazały się prawdziwie skateczsemi strumienie 
wody. 

Dzięki tylko spokojnema powietrzu, sącie- 
dnie i bliskie bndyoki wystawy i prywatne ho- 
tele, oraz mieszkania, znajdujące się pa drugiej 
stronie ulicy „Stony Island Avenge“, ocalały. 

Były tu także czyny bohaterskie do zanoto- 
wania: po jednego z naczelników straży, który 
ostatni z balkonu zeskoczył ne dach budynku, 
adało się kilku ludzi ża dach palący i wyrwało 
biedaka z płomieni, na pół zwęglonego, lecz je- 
szcze żyjącego. Umarł wkrótce. 

Straty w budynku i "maszynach wynoszą 
około 200000 dolarów. Na taką sama sumę, a 
nawet na 250.000 dolarów, obliczają straty w 
prodaktach, które się tam przechowywały. 


2 prowincji. 

Rymanów 30. lip:a. ( Wystawa bydła w Ry 
manowie). Plac, przeznaczony pod wystawę, zajmnje 
przestrzeń około 2000 sążai kwadratowych leży 
w pobliżu lasu szpilsowego na łączee tuż obok oka 
załego budynku „dworca gościnnego*. Urządzenie 
wystawy robi korzystne wrażenia; powiewają chorą- 
gwie o barwach narodowych, brama ubrana w zieleń, 
a przedziały dla ustawienia bydła wygodnie urzą- 
dzon». Obok wystawy zrobiono trzy . amioty, w jo- 
daym na stołach dwie córki hrabiny Anny z Dzia 
łyńskich Potockiej pomieściły prace swych uczennie 
górałek. Są to prześliczne, bardzo praktyczne roboty 
kobiece, wyszywane włóczką kolorową, ale w tak 
dobranych barwach i daseniach, Że najwybrednicjsze 
żądania mogą zadowolić. To praca tradna, mozolna, 
lsez pochwały godna, bo swojska i daje zarobsk bie- 
doym  góralkom, a cześć i sławę przynosi domowi 
hr. Potockich z Rymanowa. 

W drugim namiocie widać wyroby górali. Tylko 
ładne naczynia drewniane, zbliżone kształtem do be- 
czułek podłużnych o cztarech obręczach i kształtnem 
uchu, zasłuzują na wzmiankę reszta rzeczy niepra- 
ktjeznie, bez smaku i dość niezręcznie zrobione. 
Trzeci namict, który stanął w górze za placem wy 


stawy, zajęła muzjka zakładowa. 
We czwżrtek, 27. bm. o godzinie 9 rano prawie 


wszystko bydło, przeznaczone na wystawę, znalazło 
pomieszczenie w pr.edziałgch, Jest to przeważnie 
bydło sim:entalskie, najmniej widać holenderskiego, 
którego chów zwcelna zupełnie ustaje w pobliskich 
powiatach, raz z tego względu, że stosunkowo Wezs- 
śnie zapada na gcuź icę, to znów mleko nie ma tych 
dodatnich własności, iak od krów simentalskich. 

Tu i ówdzie lecz tylko między włościuńskiem, 
widać pokrzyżowane rasy, bardzo ładne. 

Klasyfikacja bydła z obszarów dworskich tak się 
mcże przedstawić: Pierwsza miejsce zajmuje Zarszyn, 
uastepos Trześniów, Odrzechowa Besko i Wzdów, 
dalsze Jurowce  Niebieszczany i Klimkówka. Bydło 
z Zarszyna na wystawach nietylko krajowych, ale 
zagranicą przynosił» właścicielowi p. Wiktorowi zu- 
pełne uznanie, bo przedstawia tak wspaniałe okazy, 
że zniewalają one podziwiać nzdspodziewaną wielkość 
i niezwykle kształtną budowę Cztery piękne woły 
robocze p. Morawskiego z Odrzechowy. to także wy: 
bitne i uajpiękniejsza okazy wystawowe. 

Bydło włościan, ustawione w osobnych prze 
działach, robi nader korzystne wrażenie. Najpię 
k niejsze pochodzi z wiosek: Bzianki, Wzdowa Ha: 
czowa, Jaćmierza, tudzież woły robocze z Odrzechowy, 
choć krowy mniej piękne Wioski: Turze Pele, 
Besko, Nowotiniee i Klimkówka, Posada Dolna i 
Pobiedne, oraz Wróbiik, Wołtoszowa i Głębokie 
dostarczyły ładnego bydła  szczegółnie w więksiej 
ilośsi Klimkówka (sztuk 81), Odrzechowa (sztuk 50), 
Haczów (sztuk 26), Turze Pole (sztuk 20) it. d. 
Na szczególniejszą uwagę zasługuje bydło księdza 
proboszcza z Klimkówki. Sześć hclendrów i simen 
ery ściągały wielu widzów. 
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ty za to na niego sią nie gniewasz, że zaślubił | 
inną |... 

Miałaś zaledwie lat piętnaście, kiedy pisy- 
waliście do siebie, podtzas wakacji reku 1875, 
lecz byłaś już bardzo ładną.. 

Co dzień przyjeżdżał konno z! Rozoy po 
twoje listy, złożone w szczelinie starcgo dęba, 
przy wejścia do parku w Ceamblnin .. 
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Ten zdobywca sero byłby ci zabrał ser: | 
duzko, gdyby nie omyłka, jaką popełnił j 
pawnego dnia, kładąc zamiast lista, napi: | 


sanego do ciebie, list, przeznaczony dla twej po- í 
kojówki. Niegodziwiec! Okropna omytka, lecz í 
tylko dla niego, gdyś ty powinna się cieszyć | 
uszedłszy przad takim don Jaanem... 

Lecz zakochani widać nie umieją wymy 
šlió nie nowego, bo my także, niestety !.. mamy ; 
pogobną kryjówkę na nasze listy... 

Żjaajduje się ona w murze, rozdzielającym 
ogrody, pod bluszczem i dzikim chmielam. Wiem, 
że nikomm o tem mówić nie powinnam, lecz dla 
ciabie tajemnic nie posiadam |! Zresztą ten młody 
cudzoziemiec jest pełnym nmajdelikatniejszy: h 
ucauć, bes zarzutu szczerym, tkliwym, chociaż 
nadzwyczajnie rozsądaym... * c 

Gdybyś wiedziała jak On roznmie życie i 
jakie chce, sbyśmy prowadzili w pszyszłości ei 
che, spokojne, zdała ed gwara Świata. pomiędzy 
ludżmi szczęśliwymi z nowych dobrodziejstw, po 
kochałubyś go niezawodnie tak, jak jn... 

Odczuwamy wszystko jednakowo, tak. iż 
zaladwie zdążą pomyśl:ó o czem, kiedy on wie 
jat, oe» chodz. Dążymy do jedacgo cela... 

Na ostataim naszym ba'u mówił ze mną 
otwarci» i z wielką śmiałością o swych samia. 
rach, może nie powincam była słachuć tego, 
lecz co chcesz, jakaś nieprzezwyciężona siła po- 
ciąga nas oboje, a mo mam odwagi temu się 
oprzeć... 
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JAN IHNATOWICZ 


LWOW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3; ulica Haiicka l. 11. 
KRAKOW. Sukiennice l. 20. OZERNIOWOŁ. Rynek |. 2. 
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: się uroczysto poświęcenie i otw 
' targowitcy. 
OSZZTY FEDDE 


Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach dej ) wi 
w Antwerpji na wystawie wszechówiatowej, została publieznie prokiamowaną 


wyazczególnioną -— Cams Śakonu mniejszego 30 cta więkazego 1 zł. 50 gi. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 2. Sierpnia 1898 r. 


Piękniejsze okazy premjowano po 10, 5 i3 zł., 
żałować tylko należy, że na ten cel ofiarowano załedwie 
kwotę 400 zł., a Śmiało rzece można, że 1000 zł. 
nie hyłoby groszem wyrzuconym na tak znaczną ilość 
bardzo okazałego bydła. 

Jeżeli jeszeze czego żałować można, 
bydła z wiosek górskich. Powiat liski, jako zbyt 
odległy, nie brał wcale udziału w wystawie, lecz 
mieszkaniec górskich włości, gdzie chów stoi nisko, 
gdzie mie ma sposobności widzieć racjonalnego pro- 
wadzenia obór i bydło małe ed lat bardzo wielu 
hodoje, mógł był tutaj pouczyć się wiele i zmienić 
zastarzałe przesądy, mógłby dać się przekonać, że 
przy usilnej i starannej pracy gospodarstwo swe 
podnieść może, a tem samem złagodzić swą biedę 
w górach, gdzie jedynie chów bydła i owiec daje 
mu główne warunki egzystencji. Komu przypisać tę 
winę. na razie trudno sądzić, a wina to wielka, tak 
wielka, jak samo zadanie wystawy, wnosić bowiem 
można że powiadomieni górale o wystawie i zachę- 
ceni przez ludzi dobrej woli i szczerych przyjaciół 
oświaty, przyprowadziliby tu swe wały i krówki, a 
pouczeni przykładem chodoweów postępowych, poszliby 
może za ich przykładem. 

Pomijając ten motyw, powiedzieć można, %0 
wystawa misła powodzenie, a zwidzający ją od- 
nieśli wrażenie bardzo dodatnie. Plas wystawy zwi- 
dzali: starosta ze Sanoka p. Studziński, prezesi rad 


to braku 


powiatowych, prawie cała okoliczna szlachta. wielu 
księży, włościan, mieszczan rymanowskich i gości 
kapielowych. 


Banua tRAr 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


KE ZY 


Djarjusz lwowski. 

Środa 2. sierpnia 

Teatr letni: „Wielki człowiek do małych inte- 
resów*, komedja w 5 aktach A. hr. Fredry (ojca) 
Pożegnalny występ p. Mieczysława Frenkla, artysty 
teatrów warszawskich  Pooiątak o godz. 7!/, wie- 
ezorem. 


Wiadomości osobiste. Ka. bistup sufragan Pu 
zyua, przebymszy długą i bardzo ciężsą chorobę, 
wyjechał, jak donosi Gazeta kościelna, do kąpiel 
morskich w Norderney Kulka dni przed swym wyja- 
zdem udzielił ks. biskup w kościele seminarzyckim 
święceń na djakona młodemu ks. Adamowi Sa pieże. 
— Henryk Sienkiewicz wyjechał d. 31. za po 
południu do Uieplie. "4 

Nekrologja. Lawa z Domainów Maciejo 
wska przeżywszy lat 64, zmarła w Kołomyi. — 


Ks Hilary Lewicki, gr. kat. proboszeż w Kobla | 
Starem koło Sambora, zmarł w 78 roku Życia, a 52 i 


kapłaństwa. — Ke. Antoni Lewicki, gr. kat. pro- 
boszcz w Humieńcu koło Starej-Soli, zmarł w 71 
roku życia, a 42 kapłaństwa. — Marja z Pietrusze- 
wiczów Selezińska, Żona gr kat. księdza zmarła 
we Lwowie w 27 roku Życia, 

Msrgnusrz. Środa (2.): N. M. P. Anielskiej. 
Wschód złońce o Es zini 4, minut 48, zachód o 
pedaiuje 7. minut 28 

Kalend., rybacki. W sierpniu wolno łowić 
bez ograniczenia wszystkie gatunki ryb i raki. Zło 
wiono ryby i raki muszą raieć miarę przepisaną. Na 
wędkę najlepiej łapeć przy wschodzie i zachodzie 
słońca, gdyż przy wielkich upałach kryją się ryby 
pod brzegiem i korzeniami drzew. 


Kalemd. męńliwasi Wolna polować iu 
kj R 


jeienja i kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, i 
dropie i pardwy, ptactwo błotne i wodna w ogóluości. | 

Wioczornici, urządzona staraniem komitetu mło- | 
dzieży polskiej, na cześć Teofila Wióniowskiego, od- | 
w lokalu czyteini Tow. przyjaciół | 


była się onegdaj 
oświaty, Program uroczystości chlubnie zesłał wyko- 
nauy. W zsgajeniu p. Cehuk, słuchacz politechniki, 
skreślił w treściwych i pełnych zapału sł wach ży- 


ciorys uieśmiertelnej psmięci Teofila N.stępia części | 
programu wypełniły deklamecje i występy chóru mło- ; 


dzieży, żywo oklaskiwane. Na zakończenie p. Baczyń- 
ski z uczuciem tłumaczył, na czem poega miłość 
cjezyzny, która wymaga nie czczych frazesów i skarg 
niedołężnych, lecz pracy twarde*, wytrwałości i po 
świę:enia dla niej wszystkich swych myśli, czynów i 
Życia. Za' najpożyteczniejszą zaś pracę w naszem po- 
łożeniu uwsża dążenie ku podniesieniu warstw ludu 
od pługu i młota do praw równych cbywatelskich. 
Jedynie bowiem lud ten mocan jest, gdy stanie w je- 
dbości, wydźwignąć ojezyzuę z niewoli. W podnio- 
słym nastroju ducha zgromadzenie się rozeszło o go- 
dzinie 9'/, do demu, wdzięczne młodzieży za cześć, 
oddaną pamięci prawych synów ojczyzny. 

Mianowania. Ministeratwo handlu zamianowało 
praktykantów konceptowych krajowej dyrekcji skarbu, 
Antoni:go Gawlika i Leeprlda Krupskiego, dalej kon- 
cypienta sdwokackiego Włodzimierza Tuckiego. pra- 
ktykantami konceptowymi dla dyrekcji poczt i tele- 
grefów wa Lwowie. 


Otwarcia targowicy miejsklej. Oaegda: odbyło 
arcie nowozbudowanej 
Poprzedziło je eolenne nabożeństwo w 
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en 
dowiedziałam się nie nowego, boj da- 


M = 


Nio 


wno wyczytałam w jego oczach. to, cego nie ` 
śmiał wyrasić słowami. Najwięcej mi się w nim | 
podoba delikatność obejścia i wdzięk słowa, do- ! 


mnie głeszącego swe nezucia. Przytem jest bar: 
dzo taktownym nigdy się nie cbraża, jest za- 


wsze jedoakowo miły i słodki, nie tak, jek mój £ 


kuzyn (łastoa. ze swą melancholiczną miną.. 

Czuję, iż dl. mojego sąsiada mam g!ęboką 
przyjażń, przywiązanie tewałe i poważne, uczucie 
instynktowne i naturslne... 


Labię bardzo rozmawiać zj nim, słyszeć 


dźwięk jego głesu. pełnego harmonii, oduzyty* ) 


wać jego listy pełne radości, pisać przyjacielskie 


! odpowiedai, u nadesanystko być przy nim.. 


Damna byiatym. poś rsięcając tma życie, 
gdyby tego wymagsł odemnie, dumna, stworzyć 


jl otocayé go szczęściem. Zawsze pozostać przy | 


nim, nosić imię jego - M i 
Z p:wnością wszystkie kobiety zazdrościłybymi. 


: . : szali=i „1 TE 22 
Spojrzenie jego wiolkich aksamitaych oczu po- ! 


ciąga mnie i upaja mierymowną słodyczą i po- 
dobną się stają do młodych sarenek z naszego 
parku, które obecnie upojoue zielenią wiosny, 
z rezkoszą biegają po trevnikach... 

Jeżeli to sią nazywa miłością, to nie ma 
wątpliwości, że kocham, drega moja Berto i zdaje 
mi się, że nigdy żaden mężczyzca nio wzbudzi 
we mnie podobnych uczuć, choćby był tak nad- 
skakujący i dowcipny, jak twój kuzyaok de Ber- 
ges, lub wietrznik i poeta, jak Hago Musset 
razom. F 
Mós:ę teraz rozazdaje i pytam się. kiedy 
do nas przyła ziesz ? , 

Mam jeszeza bardzo wisle 


wiedzania ! ; 
Zapewne także wybierzesz się którego dnia 


rzeczy do opo- 


| zobaczyć z bliska gipsowe pałace na polu Mar- 


sowam i to ohydne rmsziowanie, nazwane wieżą 


WODA LWOWSKA. 
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wody, sprawił 


goiele 00. Bernardynów, które celebrował ks. L. Pa- 
siuszek. Z kościoła po nabożeństwie wyruszyli repre- 
zentanei korporacji rzeźników, masarzy i mydlarzy z 
chorągwią na ezele na .argowicę. 

Targowica przedstawia się następująco: Prze- 
szedłszy żelaznemi kratami opatrzoną bramę, widzimy 
po lewej ręce w nieregularnem półkolu stanowiska 
w formie budek. W budce takiej znajduje się kloc 
rzeźniczy i stół, a nadto haki do wieszania mięsa, 
Budek w półkolu tem jest 49. Na samym środku 
targowicy pod dachem częścią blaszanym, częścią. 
szklanym, znajduja się 68 stanowisk i miejsce, prze: 
znaczone na 24 ławek, względnie straganów na budki 
i jarzyny. Na wolnem tem miejscu znajduje się ró- 
wnież stndnis. Z prawej strony targowiey, a w tyl- 
nej części gmach :, zajmowanego przez izbę handlową 
i przemysłową, mieści się kilka sklepów. 

Na miejscu wolnem pod dachem zebrali się 
wszyscy, a ks. Kominek odprawił ceremonję poświę- 
cenia, poczem kilka gorących słów przemówił do ze- 
branych obok chorągwi cechu rzeźaików reprezentan- 
tów takowego: Podłowskiego, Lisiewicza, Jarolima i 
Skrzeszewskiego. Radca i kierownik biura targowego, 
p. Wojnar, wyłuszczył powody, które skłoniły radę 
miejską do zbudowania targowicy kosztem 169.000 
zł. i wniósł okrzyk na cześć rady. 

Imieniem rzeźnków przemówił p. Lisiewicz, 
dziękując za troskliwość radzie miejskiej i za to do- 
brodziejstwo, jakiem jest targowica 

Na tem zakończyła się uroczystość o godz. 12. 
min. 15 w południe. 

Wystawa krajowa. W Stryju zawiązał się d 
30. zm pod przewodnictwem tamtejszego burmistrza 
p. Góttingera komitet lokalny powszechnej wystawy 
krajowej, do której weszli pp. Göttinger. sekretarz 
magistratu Lisiswicz, inżynierowie Bartkiewicz, Bitner, 
Blaut, Hora, Majewski. Wałski, adwokat i redaktor 
Gazety Stryjskiej dr. Bylina, Muzyka, Ślusarski, 
Kosterkiawicz, Sehecher, Seredyński, Kornitki,. Fedyk, 
Terlecki i Stojałowski. 

Delegtt dyrekeji p. Śarksl Juliasz na intarpe- 
lseję dr. Byliny wyjaśnił, że wystawa nie ma na 
celu zebrania przedmiotów nadzwyczajnych, rzeczy 
zbytkownych. Chodzi o to, aby zapredukuwać całą 
pracę ludu, Nie m» zamiaru wytworzenia sztucznego 
obrazu, zebrania majsterszyków, lecz tylko przedsta- 
wienie obrazu codziennej normalnej produkeji. W Stryju 
kwitnie białoskórnichwo i powinno być ma wystawie 
reprezentowane Dalej powinny być na wystawie 
przedmioty, pochodzące ze stryjekiej odlewarni żelaza, 
AE m Następnie dr. Bylina przypomniał, że 

yj po pożarze odbudowany został dzięki pomocy 
calego kraju i oświadczył, iż obecnie miasto ma obo- 
! wiązek okazania nwej wdzięczności wobec kraju i 
| społeczeństwa. Należy więc za pomocą mapy przed: 
' stawić grafisznie na wystawie, jak nędenie wyglądał 
Stryj przed pożarem, a jak przyzwoicie dziś się pro- 
zeatuje. Plan regulacyjny powinien także znajdować 
i się ua wystawie. Kraj powinien wiedzieć, co zro- 
i biono w Stryju za pieniądze otrzymane. 
Wniosek dr. Byliny uchwalony został jednomy- 
ı ślnie, a p. Góttipgor, pod którego przewodnictwem 
| odbyło się zgromadzenie, oświadczył, iż zaetosuje się 
| chętnie do tego życzenia, i że wyda natychmiast po- 
lecenie, użeby wygotowano plan regulacyjny miasta 
| i mapę graficzną. 
| Wystawców zgłosiło się na posiedzeniu kilka, 
| 
| 


EA WP em rrara AE MA 


Za M PO A A ~ 


"e = ————— BBE ZO 


Mechanik p. Brambor zapowiedział oryginalay motor. 
P. Wiktor Wasilewski kończy olbrzymi zegar, nad 
którym prasuja od lat 11. P. Libzchiitz wystawi 
krajowe zapałki, Oprócz tego figurować będą na wy- 
stawie wyroby białoskórnicze, 
laza itp. 

Projektowane są też bardzo częste wyzieczki na 

wystawę. które będą urządzane przynajmniej raz na 
tydzień. S„ecjalny pociąg przywozić będzie rano gości 
do Lzowa, u wieczsrem tego samego dnia nastąpi 
powrót d Stryja. 
i Nowe dyrekcja skarbowe W Żółkwi odbyło 
się 30. lipca poświęcenić gmuchu, wystawionego dla 
nowoutworzonej dyrekcji okręgu skarbowego. Do zgro- 
madzonych w sali sesyjnej przemówił wiesprezydeni, 
p. Koritowski a po nim dyriktor żółkiewskiego 
okręgu skarbowego radea Biliński. Po uroczystości tej 
| odbyła się w ealt radnej magistratu uczta, urządzona 
przez reprezentację gminy m. Żółkai. 

Dniu 31. lipca br. odbyła się uroczystość ionu- 
guracyjna nowej dyrekcji okręgn skarbowego w Brze- 
żanach. 

Korpusy wakacyjne dziewcząt W sobotę dnia 
30. lipca b. r. korpusy dzi w:ząt zaproszone zostały 
do paui Bronisławy Jankowskiej właścici-lki realno- 
ści przy ulioy Łyczakowskiej. O godzinie 8. rano, 
korpus, z muzjką chłopców szkoły ów. Anny na czele, 
| wyruszył na oznaczone miejsca ze szkoły imienia 
| Staszica. T 

Pray wejściu gospodyni demu powitała serde- 
cznemi słowami miłych gości, a prof p. Lewiekiemu 
wręczono piękny bukiet za trudy, jakie sobie zadaje 
przy nauce muzyki młodych chłopców, 

„Po tem serdecznem przywitaniu, dziewczątka po- 
rozb egały PEREC obszernym ogrodzia. Jedne bawiły 
się. drugie kuśtsły, iane znowu gasiły pragnienia 
słodziatkiemi pożeczkami, jagodam! i agrestem. Po 
zabawach o godz, 10 nastąpiło sute Śniadanie. Po 


ślusarskie, odlewy że- 


E'ffel, tylzo poczekaj przynajmniej, aż wywiozą 
miłe kałuże rozrobionego piasku a murarze ustą- 
pią miejeca baranom Panurga. 

Kiedy się zdecydujesz na tę wycieczkę nie 
sapomnij mnie o niej zawiadomić, e uvroszę ma- 
abyśmy razem podziwiały te wszyetkie 
widzenia się wkrótce, droga 

Berto ! 
| : Żałaj mnie trochę, bo mam wiele kłopotu 
| i niepokoju, doprawdy, że czasami żałoję nasze- 
go dawrego życia w Sacré Coeur, byłyśmy tak 
spokojne | » A 

A teraz Bóg wie, co wypłynie z tej sałej 

tajemniczej intrygi, bo chyba tego nie można 
, nazwać jnaczej ? 
i Czuję sie berdzo winną, że ukrywam w ta 
jemnicy moją stację pocztową w murze! Lecz 
( Jau jest tak piękny, iż go nie zochać niepo- 
: dobna. » 

Tylko avi słówka o tem do nikago | 

Ściskam cię moja droga jak ukochaną sis 
stra i całuję w oba policzki. 

BI Pai 
anka Co a 

Berta de Chamblain do m 
w Chesnay, przes Wersal (Seine et Oiso). 

| „Droga Blanko! 

( trzymałam twój list, Czyż mogłaś na chwilę 
wątpić, ża to co nargo, jak miłość ? Moje nie- 
winiatko! i 

Ja bo od rszą poznałam, co się święci. jak 
tylko nujrrałam twago wybranego przez gałęzie 
drzew waszego parku, kiedyśmy go chodziły 
zobaczyć ukradkiem. A przytem opisywałaś mi 
z takim zapałem jego wdziąk, dobroć uprzej- 
MOŚĆ, nie mówiąc o reszcie, że wiedziałam do- 
skonale, do czego dojdsiecie. 

Ja też, droga moja, mam na sumieniu coś 
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śniadaniu zaczęła się znowu, przy odgłosie muzyki, 
ochosza zabawa, która przeciągnęła się «ż do godziny 
12 w południe, O godzinie 12., korpus z muzyką 
na czele, dziękując serdecznie za gościnność pani 
Br Jankowskiej, wyruszył z powrctem do domu, 
unosząc w sercach miłe wspomnienie 

Komitet korpusów wakacyjnych poczuwa się 
do miłego obowiązku złożenia publicznego podzięko- 
wania pp. Jankowskim i p. Kolinkowi, zamieszkałym 
Przy ul. Łyczakowskiej |. 74, za serdeczne Zaprosze- 
mie i nader gościnne przyjęcie korpusu dziewcząt i 
kapeli studenckiej w sobotę d. 29. zm. 

68arz Franciszek Józef przejeżdżać będzie 

praag Kraków na manewry galicyjskie dnia 3. wrze- 
śnia b. T. o godzinie 2, minut 30 w nocy; w Jaro- 
sławiu stanie tego samego deia o godzinie 7. minut 
30 rano. Powrót z Rądymna przez Ławoczne ma 
nastąpić dnia 8. września, 

Tamporatura. Barometr idzi w górę. Średnia 
iemyeiatura w tym czasia była „|. 190°C., naj- 
wyższa + 250°C., najnićysa -H 147g, 


Na dziś zapowiadz stacje spostrzeżeń Szkoły po- Ý 


litschnieznej: Wiatr będzia zachodni o średniej prędko= 
ści 5 m/sk.; średnia temperatura doby pozostanie 
około -4:.18"0., niebo będzie przeważnie zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza około 75 
Proc. ; opad, deszcz nieznaczny chwilami. 

Konfiskata. Życia nr. 14. został w dniu 30. 
lipca b. r. dwa razy, łącznie zaś z konfiskatą w dniu 
poprzednim trzy razy skonfiskowanym. 

Z „Sokoła“. Z dniem 1. sierpnia rb. rozpoczną 
się ćwiczenia czlonków w zwykłych godzinach, zaś 
ćwiczenia uczniów w poniedziałek, śroię i piątek od 
godz. 6 do 7 więczorem. 

50-letnia rocznica założenia akademji techni- 
cznej we Lwowie, z której powstała czisiejsza poli- 
technika, przypada dnia 4, października 1894 roku. 
Kolegjum profesorów postanowiło poczynić przygo- 
towania do uroczystego obchodu tego jnbileuszu i 
uchwaliło z tego powodu udać się przedewszy- 
stkiem do ministerstwa oświaty, aby zechciało do 
iego czasu załatwić sprawę statutu organizacyjnego 
lwowskiej szkoły politeehnicznej, który dotąd jest 
tylko prowizorycznym. Kolegjum profesorów przed- 
łożyło przed dwoma laty projekt takiego statutu i 
poczyniło stosownie do żądań ministerstwa odpo- 
wiednie zmiany w swoim projekcie. Obecnie chodzi 


tylko o przedłożenie projsktu pod uchwłę sejmu 
kralowego któremu przysłuża ustawodawstwo w tej 
sprawie. 


Na u iwersytecie Jagiellońskim stopień magi- 
atrów farmacji otrzymali pp.: Leon Dekański, Miihl- 
eisen, Franciszek Pik, Eugenjusz Skalski, Stanisław 
Żuk-Skarszewski, Józef Antoni dwojga imion Koper- 
ski, Markjan Łomnicki, Henryk Bisenbach, Czernieeki, 
Tadeusz Kwieciński, Stanisław Karwacki Hand, 
Jarosław Dąbrowski, Waełow Hardyn, Michał Ja. 
sieński Stanisław Tomaszewski, Meth, Anastazy 
Goldberg. 

Arcyksiążę Karol Ludwik, brat cesarza, ob- 
chodził d. 80. zm. w swym zamku Warholz pod 
Reichenau w Dolnej Austrji 60tą rocznicę swych 
urodzin, otoczony liczną rodziną. Dostojny jubilat 
oieszy się równie wielką popularnością we Wiedniu, 
jak na prowineji. Rozpoczął on w r. 1858 służbę 
cywilną w namiestnictwie lwowskiem, 02 r. 1855 
był namiestnikiera Tyrolu później często odwidzał 
różne królestwa i kraje monarchji. Jest on protekto- 
rem licznych zakładów naukowych, stowarzyszeń de- 
broczjnnych, instytucyj przemysłowych itd., zwykle 
też zustępował cesarza przy otwarciu wystaw pań- 
stwowych i krajowych i tym Sposobem bez przerwy 
zbliżał się do szerokich wa:stw, 

Żarzątń koleglum iekarzy we Wiedniu zwrócił 
się do namiestnictwa dolno-austrjackiego z prośbą 
o zabroniente nielekarzom wykonywania „masssżu*, 
W zdərzają się przy tam wypadki, zdrowiu szko- 

iwe, 

Niech żyje statystyka! Pożyteczna ta nauka 
dostircza zajmujących za wszech miar danych na 
wystawie w Chicago. Pewien obłędem statystycznym 
opanowany miłośnik cyfr obliczył, że gość odwidza- 
jący codziennie wystawę wszechświatową, gdyby ze- 
cheia? tylko 5 minat czasu poświęcić obejrzeniu ka~ 
dego przedmiotu wystawy, potrzebowałby na obej- 
rzenie wszystiiego dwu lat czasu. 

Wynatazek dla umarłych. Nie ma może stra- 
szniejszej myśli dla człowieka nud tę że może być 
Żywcem pogrzebany, w razie Śmierci | ozornej. 
dziw więc, ża pomimo wielu cznsk śmieci, jakie 
nam medycyna podaje i niemi upewnia o rzeczywi- 
stem zejścio, w najnowszych czasach powzięto we 
Francji chwalebny zamiar wybud.wanis dla amar- 
łych schroniska, gdzieby przez kilka dni przed po- 
grzebaniem mogii być poddani obserwacji. Myśl ta 
zasługuje na wielkie uznanie i jest naśladowania 
godzą Urzeczywistnienie jednak tego zamiaru uprze- 
dził rodak wasz p. Wojciech Kwiatewski z Po. 
zusńskiego. Oto wynalazł on przyrząd, którym po- 
grzebany mimo woli może sygaaliaować swe ocknie- 
nie. Przyrząd ten składa się z rury dość długiej, 
której joden koniec tkwi w otworze wieka trumny, 
drugi zaś koniec wystuje po nad powierzchnię ziemi. 
U dolu rury znajduję się mechanizm dźwigniowy, 
przylegający do piersi i czoła pogrzebanego. Od tego 
PNE PO TO SEA SSTEED ZNA SE TESS 
podobnego, szezęściom, iż dziś już o tem pra 
wie, że zapomniałam. 

Przyszło mi to z łatwością, gdyż pogarda 
uabiła moją miłość, tax, miłość, gotową do wy- 
buchu, kiedy ten obrzydły de Barges — obrzy- 
dały lecz przyteti i miły potwór — okazał jasno, 
juk płońce, że umiał nie tylko zrywać kwiatki 
z twoją przyjaciółzą, lecz jednocześnie starał 
się wtargnąć do mniej górnych efer w Cham- 
blain. 

Tylko, że ja umiem 
mie Damigtarz, 
żariokiom, 


itauąć w mojej obro- 
zem klasztorze nazywanb mnie 
A > 5°y# mając dobre zdrowie i dušo 
MY, Metais doskonaèy apetyt, charakteru nie 
miełem shyt łogodnego, dla tak poczciwych, 
Jak ty byłam dobrą, za to dla tych, co mi 
chodzili po piętach, byłam zła i nieprzyjemna. 

Ty z twojem ezałem serduszkiem napa- 
wasz muie obawą tą tajemniczą korespon- 
dencją z twoim sąsiadem, zansdto nujmującym. 
Każdy list musi cię kosztować wiele wzruszeń, 
a ponieważ zie śpisz po nocach, przypuszczam, 
iż to dla tego, %e owe tkliwe listy czytajesz przy 
twej nocnej lampce, 

„doświadczenie wiem ja, co to amaczy i 
ono mnia wi:la nauczyło, a ponieważ kocham 
cię, moja droga Blanko, jak własną siostrę, o 
czes: chyba wątpić nie możesz, posłnchaj mo- 
jej rady. 

Na co 
pieczną ? 

Najpiery trzeba, abyś się dowiedziała, Czy 
ten młody całewiek chce się z tobą ożenić lu 
nie chce. Jeżeli tak, ponieważ jest pełnoletnim, 
bogatym i zapewne pochodzi z dobrej rodziny, 
niech prosi o twoja rękę tych, co £ prawa 
mogą mu jej udzielić, nasuralnie za twojem 
zezwoleniem, bardzo łatwem w tym razie. 


(Ciąg dałszy nastąpi) 


przadłażać dalej grę tak niebes- 
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-do sprężyny spiralnie zwiniętej, na której opiera wię 
śrzonek, zakończony kitą ze strzępków o barwach 
jaskrawych. Za najmniejszem poruszeniem się pogrze- 
banego sprężyna rozlużnia się i wyrzuca w górę 
kitę wraz z pokrywą rury. Nim dozorca ementarza 
dostrzeże barwną kitę, Świeże powietrze, wchodzące 
przeż rurę, chreni pogrzebanego przed uduszeniem 
się. Na ten przyrząd uzyskał już wynalazca patent 
na całe Niemcy. £ 4 

Z uniwersytetu wiedeńskiego. Postanowieniem 
sogarskiem z dnia 27. zm. został nasz rodak, docent 
orywatny i prymarjusz szpitala wiedeńskiego, dr. 
Edmond Neusser, zamianowany zwyczajnym pro- 
fesorem szczegółowej patologji 1 terapji medycznej i 
dyrektorem drugiej kliniki lekarskiej dla chorób we- 
wnętrznych w nniwersytecie wiedeńskim. 

Smierć przez spalenie. We Wiedniu spaliła 
się dnia 28. lipca rb. Marja Blaas, służąca radcy 
skarbowego v. Wochera, chcąc przez nalanie nafty do 
pieca podniecić płomień pod kuchnią. Nafta we fla- 
«gce eksplodowała, ubranie nisszczęśliwej zajęło się i 

anim przybieżono na jaj ratunek, Blaasówna padła 
ufiarą płomieni. 

Stracenis żołnierea. W dniu 28. bm. stracony 
został w Znaimie przez powieszenie Franciszek Prax, 
żołnierz 99. pp., uznany winnym morderstwa na 
osobie swego przełożonego Jana Krista. 

Wielki pożar w Paryżu W piątek rano o go- 
dzinie 4 wybuchł no Quai de la Rópćs wielki pożar 
w zakładzie spedytora Naasa Požar rozszerzył cią 
z niesłychaną szybkością i objął cały kompleks fa- 
byk, między któremi znajdowała się fabryka absyniu 
i gpirytuozów  Laverriere'a. Oprócz straży pożarnej 
z całego prawie Paryża, pułk piechoty = wziął udział 
w ratunku. Dzienniki paryskie podnoszą energię i 
przytomność umysłu nowego prefekta policji p. Le- 
pine, który z pominięciem wszelkieh innych punktów, 
skoncentrował cały ratunek do najniebezpieczniejszego 
przedmiotu pożaru, t. j. fabryki Leverriere'a. Z naj- 
większym trudem i niebezpieczeństwem zdołano usn- 
Bąć palną zawartość fabryki i tylko dzięki temu po- 
żar, acz przybrał olbrzymie rozmiary, nie pochłonął 
wszakże całej dzielnicy. 

Przestrzeń, zajęta pożarem. jest ogromna. Sto- 
sunkowo jednak niewiele, bo 60 rodzin znalazło się 
bez dachu. Tłumaczy się to właśnie faktem, że pa- 
liły się fabryki. Czterech pompierów i kilku żołnie- 
rzy odniosło ciężkie uszkodzenia. Jakkolwiek pożar 
opanowano, jednak niebezpieczeństwo usunięte będzie 
dopiero za kilka dni, gdyż płomień tli się ciągle pod 
zwaliskami. Szkoda, wynosząca kilka mailjonów, czę: 
goiowo tylko będzie pokryta asekuracją. 

Rocznicą stracenia Teofila Wiśniowskiego i Jó- 
zefa Kapuścińikiego Święciła onegdaj młodzież, jak 
co roku na miejscu stracenia (t. z. hyclówee), żało- 
bnemi pieniami i wspomnieniem dnia tego i zdarze: 
aia. Krzyż pamiątkowy ubrano w skromne wieńce 
kwiatowe i oświetlono, a nastrój uroczysty nie został 
zamącony żadną awanturą... choć opieki — jak zwy- 
ule — nie brakło. * 

Kronika brukowa. Kondaktorowi kolejowemu p. 
Ant. Kawałkiewiczowi przy ni. Szeptyckich, skradł 
»rzez otwarte Okno niejaki T. Z. rezmaite części 
ubrania. s DĆ -r 

Stróż domu przy ul. Franciszkańskiej, Walenty 
Razem, przytrzymał parę koni niewiadomego wła- 


" ściciela. 


Dwaj żydowscy handlarze wiktnałów, Józef Pick 
i Ieek Leidenberg, pobili się wczoraj na placu Kra- 
kowskim tak silnie, że aż stacja ratunkowa musiała 
być w tym wypadku pomocną. Do czego to konku- 
rencja w _ handlu iuż nia prowadzi. > 

Za bójki i opilstwo, a skutkiem tego wy wołanie 
4 publicznego zgorszenia, aresztował wozoraj popołudniu 
patrol policyjny na ul. Grodeckiej dwu awanturni- 
ków, Michażs Duna i Tadeusza Szewca. 
Nowy zakład leczniczy, Dr. Ludwik Micha- 
lawiez zemierza utworzyó. zakład leczniczy wedłng 
matody księdza Kneippa u podnóża góry Łysicy, w 
driejscoweści Św. Katarzyny w górach Świętokrzy- 
skich, odległoj od Kiele o dwie i pół mili. W punk- 
wię tym lesistym znajdują się Źródła wybornej wody. 
Dr. Michalewicz, który stadja specjalne odbywał w 
Wórishofen, ma już zapewniony kapitał na zało- 
żenie lecznicy. | 

Ja nie wiem. 
Ja nie wiem — doprawdy ! dla czego dziś rane 
Szumiały mi wichry piosenkę nieznaną ? 
Ją nie wiem — doprawdy! dla czego 0 zmroku 
aa, dawno widziana — zabłysła mi w oku. 
Ja nie wiem — dla czego i teraz mi pióro 
Wciąż pisze i pisze na nutę ponurą. 


Ach —— nie wiem — co Bnuję! 

Ja nie wiem! lecz czuję — 

Że w kraj mi nieznany, 

Pójść — wkrótce już muszę — 

On zwabia mą duszę -— 

I morza bałwany — 

Spiętrzone — się zwalą nademną, 

Więc — straszno mi, smutno i ciemno. 


Ja nie wiem! Coś zrywa 
Uczucia mi nowe — 

I falą mi zmywa — 

Tych —- myśli osnowę — 

Co dłago pieściły — 

I tęsknie — tuliły: 

Te biedną, tę smutną mą głowę. 


Cóż powiem !? Ja nie wiem! Ja chyba -- zapłaczę 
Na życie — w rozterce myślowej tałscze — 

Ja Sama — ach — nie wiem co zrobię — 

Bo serce — sie we mnia —- tak dziwnie kołacze — 
Bo wszstko wsjąż we mnie się targa i płacze — 
łe chciałabym Bpogząć już w grobie. 
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Dyrekcja zakładu adla obłąkanych w Kulpar- 
rowie zawiadamia, że wczoraj około godz. 2 popołu- 
dniu zbiegł z tegoż zakładu chory na umyśle p. 
Andrzej Tatomir, ktorego, w zgzję przydybania, 
należy niezwłocznie 2 pomocą organów policji napo- 
wrót do zakładu kulparkowsk ego wić. 

Nadzr yczyjnć - madzenie 
członków korposu weteranów Wojskowych odbędzie się dnia 
7. siersnia b. r. w wielkiej sali ratuszowej, o godzinie 2, 
oopołudoju z następującym porządkiem dziennym: 1. Zaga- 
pnie posiedzeria przez prezesa lub tegoż zastępcę. <. Od- 
czytanie protokołu z ostatniego Walnego zgromadzenia. 3. 
Sprawa statutu W myśl Ś. 57. statutu zwraca wydział 
uwagę cz naki że jeżeliby na niniejazem g .omadzeniu 
potrze lcd w "do" powzięcia nchwsź się nie zebrał. W 
takim ra sdhc Się drugie nadzwyczajne Walne ZĘTO” 
madzenie, S ay wiek” porządkiem dziennym i p:zy jakiej- 
kolwiek bądz ʻiczbie zebranyah członków, zaś zapadłe 
nshwały AH "a ka napone uważane ' 
rag Składki. Na Tnndację imienia ' juszki 
łożono pa zebraniu towarzyskiem adna tę. zygłustów 
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Wiadomosci literackiei artystyczne. 
%epertesr tectralny. W Teatrze letnim: 


Dziś w środę „Wielki człowiek do małych interesów“. 


komedja w 5. aktach A. hr. Fredry (ojca). Ostatni 
gościnny występ pana Mieczysława Frenkla, artysty 


b R U IT PY Pin ADC S TAES 
b = A ea a PO 


LOS 


mechanizmu prowadzi w:dłaż rury pręt metalowy, , teatró 
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| Felicji, 


w warszawskich; jutro we əzwartek po raz 
drugi „Biedna dziewczyna”, krotochwila ze śpiewami 
w 6. obrazach przez L., Krean'a i K. Lindan'a, z mu- 
zyką L. Luhn'a. Tłumaczył A. Kiczman. 


Z teatru. Pan Józef w komedji spółki autor- 
skiej pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego jest to 
sobie poczciwy mieszczanin, Żonaty, ojciec bardzo 
egzaltowanej córuni, a przytem nieszczęśliwiec, na 
którego głowę zwykle spada całym swoim cięża: 
rem, ni mniej, ni więcej tylko... pantofel żony, pani 
widzącej w swoim mężu „tylko* wroga 
własnej rodziny. ) 

Pan Józef, aczkolwiek korpulentny pan, nie wy- 
glądający bynajmniej na męża, któryby sam w spo- 
koju ducha mógł spełniać rozkazy swojej żony, bez 
względu na to, ozy one są Słusze, lub nie, bnrzy 
się jednak przeciwko  despotyzmowi  zacnej po 
łowicy, uważając się za człowieka, który bądź, co 
bądź jest godny lepszego losu, a znękany tylko pod- 
daje się temu, co mu nieubłagane fatum w darze 
przyniosło. 

Biedaczysko ma jednak pociąg do zakazanego 
owocu, na widok fotografji dość dekoltowanej pię: 
kności tańczy kankana w pierwszym akcie, w drn- 
gim, aby dowieść, że posiada odwagę. rznie koniak 
jeden za drugim i tańczy mazura. 

Jak pan Frenkel grał taką postać, wyobrazić 


sobie łatwo. Był to koncert, na któzy się złożyły 
gra twarzy, Świetna charakteryzacja, oraz prze- 
pyszne i niezrównane niemal ruchy i giesty; jeżeli 
do tego wszystkiego dodamy jeszcze nutrzymaną 
znakomicie intonscję głosu w każdej choćby naj 
drobniejszej kwestji, to możemy sobie  wyobra- 
zié, jak naturalnie grał onegdaj masz sympaty- 


czny gość warszawski. Grał jak prawdziwy artysta ! 
Ani na chwilę nie obraził .smaku artystyeznego, ani 
na chwilę nie starał się zapanować efektem szit- 
cznym nad uwagą słuchaczów, aby tem zdobyć sobie 
oklaski. Przeciwnie! P. Frenkel był tym naturalnym 
i poczetwym Józiem, który za swoją grę zyskiwał 
serdeczne, bardzo serdeczne oklaski nader licznie ze- 
branej publiczności. 

Nasi artyści pomimo zmienionej obsady grali 
bardzo dobrze. Na wyróżnienie zasługują panie: 
Cichocka, Pankiewiczówna, Gostyńska, 
German, Czaplińska, oraz pp. Zboiński, 
Zawadzki, Hierewski, Dębicki, Frapszo, 
Walewski, Kliszewski i inni. 

Przedstawienie szło bardzo gładko i składnie 
Wczorejszapremiera „Biedna dziewczyna”, była 
wystawioną po raz pierwszy we Wiedniu w „Theater 
an der Wien“ i uzyskała taki sukces, jakim się ole- 
szył poprzedni utwór Krenna i Lindaua p. t. „Gło- 
rąca krew.“ Złożyły się na to treść  krotochwili 
pełna życia i humoru, tudzież melodyjaa musyka, 
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Astatnie wiadomosci. 
Towarzystwo radykałów ruskich „Narodna 
Wola“, powstałe na podstawie statutów, d. 17. 
czerwca przez namiestnictwo zatwierdzonych, 
odbyło w niedzielę w Kołomyi pierwsze walne 
sgromadzenie, na którem się też formalnie ukon- 
stytuowało. 
Komitet przygotowawczy rozesłał 500 za- 
proszeń i przybyło przeszło 150 włościan, głó- 
wnie z okolic Kołomyi, ale także z powiatów 
tłamackiego. nadworzeńskiego, nawet z Kopeczy- 
niec i ze wsi Czarapczewo na Bukowinie. Z księ- 
ży nikt nie przybył, z mieszczaństwa kołomyj- 
akiego nie było widać nikogo, z inteligencji ko- 
łomyjskiej tylko aranżerowie: dr. Daniłowicz, 
Hil. Harasywowicz, Trylowski i Pawlik, z poza 
Kołomyi tylko dr. Franko. i 
Zebranie zagaił dr. Sew. Daniłowicz, wyka- 
zując, że towarzystwo nato założono, aby oświe- 
Czć włościan, przedewszystkiem w okolicach Ko- 
łomyi i w ogóle w całej Galicji, w kieranku ra- 
dykalno-demokratycznym, szczególnie zaś, aby 


się dobić zaprowadzenia powszechnego gło” 
sowania. 
Następnię odczytano statuta  „Narodnej 


Woli“ i spis ezłonków. Odczytany spis członków 
wykazuje włościan, a z inteligencji tych 
pięciu, których nastęgnie wybrano do wydziału 
„Nearodnej Woli“. Zapisani tylko w części uiścili 
wkładkę po 20 centów. Do wydziała wybrani na 
wniosek p. Trylowskiego: dr. Iwan Franko, dr. 
Seweryn Daniłowicz, Michał Pawlik, Hilary Ha- 
råsymowicz, Cyryl Trylowski i włościanie: Iwan 
Sandulak z Karłowa, Iwan Dorundiak z Kujda- 
niec, N. Fokstej z Moskalówki i Wasyl Kujda: 
niecki z Peczyniżyna. Na prezesa wybrano p. 
Frankę, który — jak motywował p. Tryłowski 
— położył wielkie zasługi około sprawy rady- 
kslnej i Kepo. 

P. Franko, objąwszy przewodnictwo, podzię- 

kowsł za zaszczyt, oddany mu przez wybór na 
prezesa towarzystwa i podał zarys dziejów rady- 
kalizmu ruskiego. 
Z kolei dr. Daniłowicz wniósł, aby wyda- 
no broszurkę, wyjaśniającą stanowisko i program 
radykałów, przyczom włościanin Szndulak bronił 
radykałów od zarzutu bezbożności i ateizma. P 
Trylowski opowiadał o agitacji w Austrji za po- 
wszechnem bezpośredniem głosowaniem i wniósł. 
aby wydział ułożył w tej sprawie petycję, któ- 
rąby członkowie „Narodnej Woli“ podpisy wali. 
Włościanin Borodajkiewiez,« Bortai z podniósł 
sprawę rmaterjalnej nędzy włościanina i wniósł, 
aby wykupić grunta większej posiadłości, jak to 
zrobiono z propinacją. Nu to obruszył się ko- 
misarz rządowy, p. Chrząszczewski, a prezes dr. 
Franko „zaholukał* Borodajkiewicza, podając ja: 
ko przyczyną, że teraz nie o tem mowa. Poru 
szono też sprawę najmu włościan do Bumaadji na 
roboty. W końca protestowano przeciw zapro- 
wadzaniu egzaminowanych akuszerek (po jednej 
na kilka wsi), bo to byłby nowy ciężar i sku- 
szerka taka nie dałaby sobie rady. Poczem 
sanknął zgromadzenie dr. Franko. 


Na Morawach tworzy się nowe sronni- 
ctwo. Inicjatywa pochodzi od duchuwieństwa, 
a usiłowania ta [ma silnie popierać arcybiskup 
ołrmaniecki dr. Kohn. Program tego stronni- 
otwa ma naturslnie obejmować wszystkie postu 
laty klerykalnc i bronić „zagrożonych* praw 
ościoła, Przeciw utworzeniu się tego nowego 
stronnictwa występują Narodni Listy, któro pi- 
szą : R widzimy nigdaia tajnych nieprzyja” 
GIÓŚ, którzyby choieli pozbawić lad jego wiary. 
Istnieją el nieprzyjaciele tylko w fantazji pe 
wnych panów. Natomiast uważamy ma nader 
ozkodliwa przed wywalczeniem naszych praw 
polityczny ch i narodowych wzbogacać czeski 
program o jedną jeszcze kwestję, która może 
nasze szeregi rozluźnić i wprowadzić w nieład * 
Narodni Insty strzncają usiłowaniom ntworzenia 
nowego stronnictwa na Morawach, że inicjatoro- 
wie opuścili stanowisko narodowe. 


DZIENNIK POŹSKI a dnia'2. Sierpnia „1488. 


Sejm tyrolski obradował w zeszłym ty- 
godniu nad ustawą, którą ustanowiono na rzecz 
krajowego fanduszu sskolnego opłatę od apad- 
ków, oznaczoną według wysokości spadku. We- 


| dług §. 4. projektu, opłacie tej miał ulegać tak- 
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że majątek kościelny, ud którego obecnie opłaca 
się ekwiwalent. Przeeiw temu postanowieniu prze- 
mawiali pesłowia stanu duchownego. Ks. Glatz 
wniósł aby projekt odesłać napowrót do komi- 
sji. Wniosek ten nis utrzymał się jednak. Nato- 
miast w głosowaniu imiennem większość sejmu 
oświadczyła się przeciw postanowieniom $. 4 
i przyjęła resztę projektu bez zmiany. Zaprowa- 
dzono zatem opłatę od spadków na rzecz krajo- 
wego funduszu szkolnego, uwolniono jednak od 
tej opłaty majątek kościelny w zupełności. 


Na półurzędowe zaprzeczenie Nordd. Alig. 
Zig. w sprawie przywrócenia języka pol- 
skiego w szkołach Wielkiego Księstwa Po- 
znańskiego i Prus Zachodnich, toruńska Ost- 
deutsche Presse, która pierwsza tę wiadomość 
podała, odpowiada następującą wzmianką : 

„Powątpiewają o prawdzie naszego doniesie- 
nia w sprawie przywrócenia nauki języka pol- 
skiego w szkołach w dzielnicach polskich. Je- 
steśmy jednak w możności to nasze doniesienie, 
otrsymane ze źródła zupełnie pewnego, tak, jak 
je nam wczoraj znowu potwierdzono, w supełno- 
ści uznać, za prawuziwe. Chodzi mianowicie o 
oficjalne wprowadzenie nauki języka polskiego 
na stopniu średńim w szkołach elementarnych w 
Poznańskiem i w Prusach zachodnich, która to 
nauka była dotąd tylko nadobowiązkowa. 


Z Petersburga donoszą: Rząd tutejszy przy 
jat w całości propozycja austrjackie w sprawie 
traktatu handlowego. Preliminsrja będą podpi- 
sane niebawem, a taryfa „minimalna“ będzie 
zastosowywana do towarów żustrjackich dopóty, 
dopóki wiedeńska rada państwa nie zatwierdzi 
układu. 


Bismark odbywał prawdziwie tryamfalną 
podróż do Kissingen, dokąd udał się „dla pora- 
towania zdrewia”. W Hannowerze witał go (w 80- 
botę w południe) na stacji kolejowej, gdzie zgro- 
madziły się tłumy publiczności, dyrektor miasta 
Tramm, na czele magistratu, „jako współzałoży- 
ciela cesarstwa niemieckiego”. Gdy entuzjasty- 
czne okrzyki publiczności się ucieszyły, zabra- 
głos Bismark, dziękując za owacją. Tym razem 
powstrzymał się były kanclerz od politycznych 
refieksyj nie mógł jednak darow:6ć sobie uwagi, 
że obecnie „ustąpił ze sceny i cofnął ię między 
widzów, gdzie wprawdzie pozwala sobie, od cza- 
su do czasu, Na krytykę, lecz zawsze krytukuje 
życzliwie i z narodowego stanowiska.* Również 
ostentacyjnie witano Bismarka w Eisenach, Mei- 
ningen, a w samem Kissingen, dokąd przybył o 
godzinie 9 wieczór, zaledwo powóz mógł prze- 
drzeć się przez zbita masy ludu. Powóz Bismar- 
ka obrzucano kwiatami, okrzykom i śpiewom mie 
było końca. Z księciem jedzie jego żona, dr. 
Schweninger i dr. Chrysander. 


, Włoski następca tronu przybyć ma w odwi- 
dziny na dwór berliński, zaś książę Henryk 
pruski udać się ma do Włoch, gdzie uczestni- 
czyć będzie w manewrach morskich. Uważają 
tę zapowiedź za wyraz coraz silniej zacieśniają- 
cych się stosunków między dworem *berliaskim 
a Kwirynałem. 


Journal de Liège doncsi, że sułtan, w sku 
tek przedstawień za strony Rosji, zrzekł się my- 
ŝli fortyfikacyj okpło Stambułu, projektowanych 
przez jenersła Brialmont. 


i przekonania Niemców, wreszcie w sztuce insy- 
noacyj i nienawistnych prsekręcań, uczeń dorósł 
mistrza. 


Paryska La Libre Parole podaje bardzo za- 
trważającą wieść o stania zdrowia Carnota. 
wierdzi ona, że prezydent wyraził życzenie, 
aby operację, która jest nieuniknioną, odłożono 
na czas po wyborach, lecz lekarze zaalarmo- 
wani, zdecydowali ją zrobić jak najprędzej, może 
przed upływem tygodnia. Wiadomość ta nie 
zpajduje wiary w Paryżu. 


Czardarow, były kapitan, zasądzony w pro- 
cesio Pznicy na karę więzienie, a po odcierpie- 
niu kary wydalony do Rosji, zamieścił w kilku 
dziennikach zagranicznych dłagie artykuły za- 
wierające skargi na złe obchodzenie, jakiego 
miał doznawać w więzieniu. Corr. de L'Est aa- 
przecza prawdziwość wszystkich, przez Czarda- 
rowa podanych faktów, a sprawozdawca tego 
dziennika opisuje przy tej sposobności więzi-nia 
bułgarskie i sp sób obchodzenia się z więżaiami. 
Opis ten stwierdza. że obchodzenie się z więźnia- 
mi i ich wyżywienie jest bardzo dobre tak, że 
nie brakoje im nie, prócz wolności. 


Z ankiety przemysłowej. 
(Telegram „Dziennika Polskiego*.) 
Wiedeń 1. sierpnia. Wogoraj przesłaczani 
zostali w „ankiecie przemysłowej Skarbek 
z kerporacji stolurskiej go Lwowa, Niemczy- 
nows ki, przedstawiciel Towarzystwa dostaw 
dla armji, Frueaaff representant „@wiasdy“ 
ze Lwowa, Porjes reprezentant żydowskiego 
stowarzyszenia „Jad Charusim* ze Lwowa, W a- 
lichiewicz, ryniarz, aptokarz Piepeas, Cin 


chceiński, błachars, Seltenreich, zegar 
mistrz, Mikuliński, krawiec, iatroligator 
Getrita w imiemu „Skaiy* — wszyscy na 
Lwos<a. 


„Skarbek, Porjas, Frneauff, Wali- 
chiewicz, (Getritz, Niemczynowski 
1 Seltanreich oświadczyli się za obowiązko- 
wym egzaminem na czeladników, ale przeciw 
cgzaniigowi na majstrów, czeladnik bowiem 
z dobrym egsaminam masże takża stać Bię do. 
brym majstrem, Ciuchciński jest przeciwny 
wazelkiemu cgzemiuowi i spodziewa się po roz- 
szerzeniu szkół uzupełniających i fachowych 
więcej, aniżeli z egzeminów. Pomimo kilkero 
tnych uwag Ehenhocha, C':uchciński trwa 
przy swojem zapatry wania. 

Przeciw dowodowi Gzdolnienia dla fabry- 
kantów oświadczył się Piepes właśnie w inte- 
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ograniczenie, stojące na drodze zakładania 
bryk. A fabryki w kraju tym są bardzo pożą- 
dane, ażeby módz się uwolnić od obcej konku 
rencji. W odpowiedzi na jedną z uwsg Lue- 
gera wyraził się Piepes, że niektóre fabryki, 
pomimo dowodu uzdolnienia, bądą wyrabiały 
lichotę —- to bowiem jest już rzeczą charakteru 
poczucia honoru. 

Walichiewiesz natomiast życzy sobie do- 
wodu nzdolnienia. w Gslicji bowiem obcy kapi- 
tał robi konkurencję drobnemu przemysłowi. 
Toż samo Porjes, gdyż fabrykantowi, jako 
kapitaliście, nie chodzi o dobrą robotę. a'e o do- 
bre procentowanie się jego kapitału. Także Ge- 
tritz. Niemczynowski, Mikuliński, 
Skarbek oświadczyli się za dowodem uzdol- 
nienia dla fabrykantów. 

Piepes przemawiał przeciw dowodowi uzdol- 
nienia w kupiectwie przemysłowem, ponieważ — 


zdaniem jego — nie da się to przeprowadzić Í nej, jednakże 


i dotychczas z żadnej strony nie został posta- 
wiony w tej mierze projekt, nadający się do dy- 
skusji. Walichiewicz, Getritz i Selten- 
reich przemawiali za tym dowodem, pierwszy 
tylko dla większych miast Domagali się ró- 
wnież 
skiego. 

Wszyscy eksperci oświadczyli sią za zasią- 
ganiem zdania korporacyj przed dopuszczeniem 
nowego przemysłu. 

Porjes wyraził życzenie ażeby branie 
miary było dozwolone tylko tym, którzy posia- 
dają dowód uzdolnienia, Piepes natomiast wy- 
raził wątpliwość, ażali to przydałoby się na co 
drobnemu przemysłowi — byłoby to tylko środ- 
kiem sekatury. Reszta ekspertów oświadczyła 
się za zakazem brania miary przez nieposiadają- 
cych dowodu uzdolnienia. 

Podczas gdy większa część ekspertów ży- 
czyła sobie uwidoczniania na wyrobach Źródła 
ich pochodzenia, Piepes przemawiał przeciw 
temu w interesie młodych, dopiero podnoszących 
"$ żywiołów. 

Porjes wyraził życzenie, ażeby domokrą- 
stwo było tylko dozwolone tym, którzy sami wy- 
rabisją sprzedawany towar. Domagał się także 
ograniczenia w otwieraniu filij Niemczyno- 
wski, Mikuliński, Frueauff i Wali- 
chiewicz przemawiali za zapełnym zakazem 
domokrąstwa. 

Frusauff i Walichiewicz wyrazili 
życzenie, ażeby ze względn na religijne wycho- 
wanie majstrowie mogli przyjmować na naukę 
tylko uczniów tego samego wyznania, a więc 
chrześcjanie cbrześcjańskich, żydzi żydowskich. 
Piepes nie może się dopatrzeć w zatrudnianiu 
uczniów innowierców żadnego niebezpieczeństwa 
dla ich moralności. Oa sam poczynił w tym 
względzie doówiadczenia z bardzo dodatnim 
skutkiem. 

Skarbek uskarżał się na lekkomyślne wy- 
stawianie świadectw uzdolnienia. Jako przykład 
tego przytacza, że raz pewien nczeń rzeżbiarski 
wyjechał rano do Żółkwi, a wieczorem wróci 
wszy do Lwowa. przywiózł ze sobą takie świa- 
dectwo, podpisane nawet przez starostę. 

Przeważna część ekspertów domagała się 
dalej zastąpienia - książek robotniczych przez 
książki legitymacyjne. 

Porjes wbrew wypowiedzianym poprzód 
przekonaniom Fraeanffa i Walichiewicza co do 
zatrudniania uczniów tylko u majstrów tego ss- 
mego wyznania, sądzi, że przez to usuwanoby 
żydów od nauczania się nowych rzemiosł, któ 
rym się do tej pory niż oddawali, a matem od 
produktywnej pracy. Obawy ce do religijnego 
wychowania uczniów, Bą nie na miejscu, żaden 
bowiem majst r nio będsie tek barbarzyńskim, 
ażeby przeszkadzał swym uczniom w wykony- 
wsniu ich praktyk religijnych. 

Oświadczyli się dalej eksperci za fakultaty- 
wnem tworzeniem związków korporacyjnych, 
a przeciw rozszerzeniu zakresu instytucji ubez- 
pieczenia od wypadków na drobny przomygł. 
Domagali się także zniesieniz chałupnictwa.. 

Porjes uskarżał się, 
niu niedzieli, znajduje snrowsze zastosowanie do 


takiego dowodu dla przemysła szynkar- | 


że ustawa 0: Święce- : 
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amt W. rana AK A a A M O Z ZK 


żydowskich rzemieślników, aniżeli do chrześcjań: : 


skich i wyraaił życzenie, ażeby żydowscy rze 
mieślnicy byli uwolnieni od święcenia niedzieli, 
gdyż i tak dwięcą oni sobotę. 
„Walichiewicz i Niemcsynowski 
obwiadczyli się za kreowaniem izb przemyało- 
wych oddzielnie od handlowych, Piepes zań 
przeciw rozdziałowi obu sekcyj. 
byłaby może pożądaną w tym kierunku, ażeby 


Mała reforma ' 


sekcje przemysłowe otrzymały większą samo- | 


dzielność. 
Jutro przesłachaną będzie ostatnia 
galicyjskich ekspertów. 


telegramy „Dziennika Poiskiege . 

Wiedeń 1. sierpnia. Ces.rz nadał br. Roth. 
sehildowi order żelaznej korany pierwszej 
klasy, zaś prezesowi rady zawiadowczej zakładu 
kredytowego (Kredit Anstalt) Weissowi, ta- 
dzież dyrektorowi Boden Kredit-Anstalt Taus- 
sigowi, gwiazdę do krzyża komandorskiego 
orderu Franciszka Józefa; wreszcie dyrektorowi 
zakładu kredytowego Manthnerowi, order 
żelaznej korony drugiej klasy. 


grupa 


Budapeszt 1. sierpnia. Żandarmerja uwięsiła 
pewne indywiduum, która pod rozmaitemi pozo- 
rami swabiało lud do Bałgarji. 

Berlin 1. sierpnia. Reichsgesetzblait ogłasza 
rozporządzenie, mocą którego głównie 1osyjskie 
artykuły skaportowe obłożone zostają przy wpro- 
wadzeniu do Niemiec 50 procentowym dodatkiem 
cłowyw. 

Sofji 1 sierpnia. Do południa wybrano 161 
posłów, między nimi tylk 9 opozycyjnych. 

Laengenfeld (w Tyrolu) 1, sierpuia. 


weg. koronowa 9457; ausir. koronowa 96:50 ; lesy tureckie 
96 , uniony —--. 

Berlim 31. lipca. Giełlła wczorajsza, wiecz., kuraa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritśat). Kro- 
dyty 204650 (388:43); lombardy 43-75 (106:58); węg. recta 
złota 9460 (115 50); ruble 211-75 (129/17). 

Frankfurt 31. lipca. Giełda wczorajsza wio- 
czorna kursa ostatnie. (W nawiasie podana cyfry oznaczają 
porównawczy kurs wiedeński). Kredyty 275-87 (33773); 
lombardy 9037 (10%:64); renta węg. złota 94-8) (115 79); 
koronowa —'— (——] 


=) 

Wiedeń 1. sierpnia. Skutkiem eksplozji ekra- 
zytu w szkole wojskowej (Kriegsschule) poniósł 
śmierć jeden żołnierz, rozszarpany w strzępy. 
Inny Żołnierz został śmiertelnie raniony. 

Wiedeń 1. sierpnia. Polit. Corr. donosi, że 
rząd rosyjski polecił swoim urzędom cłowym, 
aż de dalszego zarządzenia pobiarać od towa- 
rów austrjackich cło wedle taryfy minimal- 
bez tych uniżeń specjalnych, 
które przyznane zostały Francji w ostatnim 
traktacie. 


ischi 1. sierpnia. Cesarcqowa przybyła tu 
wczoraj z Głasteinu Na dworcu oczekiwał ją ce- 
serz, arcyksiążę Franciszek Salwator i aroy- 
księżna Marja Walerja. 

insbruk 1. sierpnia Sejm tyrolski zamkuięto 
wczoraj. 

Paryż 1 sierpnia. Dzienniki tatejsze sape- 
wniają, że konferencje między ambasadorem lor- 
dem  Dofferinem, a ministrem spraw  zagrani- 
cznych Devellem, odniosły ten skutek, iż poro- 
zumiano się, co do utworzenia etrefy neutralnej 
pomiędzy nowami francuskiemi posiadłościami 
z jednej strony, a Birmą i Chinami z drngiej. 

Paryż 1. sierpnia. Sąd przysięgłych skazał 
liwerantów Hemerdingera i Sardę, którzy do- 
puszczali się ogromnych oszustw przy dosta- 
wach dla armji, na pięć lat więzienia, a cficera 
Meyera, zarządcę magazynów wojskowych, na 
jeden rok. 

Wenecja 1. sierpnia. Znany tutejszy obywa- 
tel Domenico Rasso dał z rewolweru sześć strza- 
łów do rodziców i zabił ojca na miejsca, a ma- 
tkę ciężko zranił. Popełnił on zbrodnię z powo* 
du, że rodzice wzbraniali mu poślubić pewną 
gryzetkę. 

Telegram giełdowy. 


Wiedeń, dnia 1. sierpnia, gods. 2. min. —. 


Akcje kred.  338— Gal. obl. propin 97 85 
Alpiny 54 — Wied losy 17550 
Kredyty węg. 41875 Akcje tyton. 18475 
Anglobanki 150 — 49/5 Poż. kraj. 
Uniony | 251— z r. 1898 97 20 
Ladwiki 219— Elbethale 238 25 
Nordbany 289 --- Landerbanki 24780 
Lombardy 10675 Renta zł. węg. 11560 
Losy tureckie 48:80 Bankvereiny 12150 
Staatsbahny 30865 Weg. renta pap. 9465 
Czerniowieckie 256'25 Ruble 1:29 50 
qre 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 1. sierpnis 1893 r 
HOTEL FRANCUSKI. L. Kołowsti z Pochai. A. 
Pawłowski z Czerniowiee, S. Nikorowiez z Kałusza. E. 
Wysoczański z Sokala. S. Simshauer z Worms. M Weis- 
senstein z Igl u D. Soltesz z L psa. M. Ibold, R. Bleier 
z Wiednia, K. Kuoaaszowski z Perekosy. S. SkarzyńskI ze 
Studzianki. Dr. F. Fruabtmann ze Stryja. 
HOTEL IMPERIAL. K. Udryeki z Mostów wielki.h. 
H. Antoniewicz z Krakowa. F. Lob z z Wiednia. B. Augu- 
stynowicz z Woszczańca. FE. Olsiawski z Dnbna. W. hr. 
Michałowski z Krakowa. M. Kasparski z Kołomyi 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY ! KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
kupuje 1 sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po uajdoksraduiej- 
szym kursie dzienny m. 
Do ciągnienia 16. sierpnia bież. reku 


PROMESY 


na 307, losy austr. Zakładu kred. zlem- 
skiego I. em'sll 
po 1 zł. 50 et wraz ze stemplem. 
Główna wygrana 90.000 koron, 

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze- 
nie 20 et. na portorjum. 

Na taki los zakupiowy w tym kanto- 
rze padła główna wygrina w kwocie 


50.000 zł. 
z EE 
Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy nam w  strasznemi nieszczęściu, 
jakiem podobało się Naiwyższemu nas dośwadczyć p rzez 
zgon nagły, a miespodziewany najukochańszego, najszla- 
chetniejse go i najlepszego syns naszego Ś p. Stefana Ka- 
zimierz., współencin okazali, A tem samem nam, ciężko 
strapionym ulgę przynieść raczyli, a w szczególności Wiel- 
możnym tp. Szymo: owiczoni, sędziemu powiatow*mn, 
Ebenbergerowi, adjnnktowi sądowemu, Kr yszkowskiemu i 
Nenhoffowi, au kultantom ządowym, dalej wszystkim, którzy 
u trumny zmarłego wieńce złożyli i w pogrzebie raczyli 
wziąć ndział, a mianowicie Wielebnemu Duchowieństwu 
stanisławowskiemn trzech obrządków, P. T e. i k, korpu- 
sowi cficerskiemu w  Starieławonie, a szezególaiej PE 


Wielm  Boniewskiemu, c. i k. pułkownikowi, ww. s 
przełożonym i kolegom rmarłego, WW. PP. adwokatom i 
koncypintom adwokackim, szezególaje zaś Wielm. d. 
Buczicz-Diwanowi, jako też Wielm Panu Force e. i k. 
kapelmistrzowi, 'kładamy serdeczne „B'E zapłać . 
Leonard i Juka Kruczkowscy. 


Sylwester Kruczkowski, brat. 
a A OEG u p 
TEATRE LETN». 
D zi8: 


_ Ostatni gościnny występ p. Mieczysława Frenkla, 


artysty teatrów warszawskich. 


Wiki- Getowiak do małych interesów 


Ewan- 
s 


gielicki starszy proboszcz i inspektor szkolny; 


A. Menzel spadł wczoraj ze, szozytu. Wins- 
bachkogll „obok Grie:) i poniósł śmierć na 
miejscu. 

Bangkok 1. sierpnia. Blokada trwa dalej. 
Angielski parowies pocztowy został przez Fran- 
cuzów przepuszczony, natomiast snrowo macho: 
wywaną jest blokada przeciw ruchowi handło- 
wemu. 

Wiedeń 1. sierpnia, Wawra) so; ięciu giełiy 

. Wasta) po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano: kredyty 33787; węg: kredyty $ ; 


auglozy ——.;. benderbanki 24775, sztacbany 3u7:37; 
łombacdy 10625, elbethale 238—; tytoniowe - ~ 


komedja w 5. aktach A. br. Fredry (ojca). 


"Pep OSOBY: 

troży Jeniajkiewicz z . Frenkel 
Matylda, bratanka J-. $ Stachowicz 
Aniels, siostrzenica ).- > Dsiryt- Dobrowolska 

, Karo!, brat Anieli, sioirzeniee ) 3 E Trapszo 
Leon, bratanek +=  Hierowski 
bolski . „ r . . Zawadzki. 
Antoni, sąsiad iiag . Kiczmam 
Alfred, przyjzcie alaka . Walewski 
Telembe kt, rządca ) Dolskiego . Dę iaki 
Marcin, służ ;cy . : | . Nowiski 
Pan Ignacy, daleki krewny i domo- 

wuik dcui lkiewicza E . Zboińaki 

Pani Moczybtocka . Weigel 
! okaj > . Stróże aski 
Tapicer . ; . Gamski 
Lokaj hrabiege . 


. Chudkowski 
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z DZIENNIK POLSKİ i dnie £ Sierpnia 1898 r. 


= W AL .-W o OOE 
Drobne ogłoszenia NARA APA 
g u a mającej rzeczywistą wartość 80.09 zł. 

a =| poszukuje się wspólłniku do jedne; 
trzeciej z wkładką 26.000 zł. Kap'ta? 
może być po 15 latach wycaf»ny' będzie 
zagwarantowany i zahipotekowany 10 
procent dochcdów jako minimalny dochód 
gwarantuje się,  Bliższej wiedemości 


7 Ea h a 


4 mag Zaproszenie do prenumeraty | Da 
4 „Saazer Hopfen- 6 Braner-Zeltung 


Zarząd i i 
ąd dóbr hr. i anckorońskiego w Komarnie, 
sprzeda'e na nasienie 1895 1—32 


żyto „inaperial”, 


i i i apelusze i Cylindry Pless 
0.0 ŚW, z. Rua i0zma i t 8 K i Angielskie, sprzedają najtaniej 

Z R SED S Gatriel i J. Chlebownik 
we Lwowie, plac Halicki 1. 8. 


z 
» 


2 s = 
aski druciane pasze -aji z aji jowaj ód 
= M po ct. 45 i 55 ao Piotr beze * i ie, pl udzieli przez grzeczność csobiście Hen- e dosiąwą do słacjiykolejowej w „Gródku mó Sup gg 
; ki, handel żel. arza | TTafty na kanwie, soknie, atłasie, Piu | py% Macher, dyrektor Lipinki, poczta ; po 
q stowski, han el:zny wa Lwowie, plac H szu, zaczęte i niewykończone, 01a? | PR 2 P 1894, ak <A w "UA — BRA 0 
pzd Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry). wszelkie przybory do haftów, włóczki, z. Ta Aviva EIT LI = z. 
rm e E ; «nati k i 
A Meeme ma plaoe kapiolowe, me: | forele, Beweeg, poleca” majiani] | ammam | p AZ ELUTLCIZ 
1i RE BAJT Pag UR p 1 - f ES 4 jSE U i ; 
R Pióclemne zo” srakami"boięfowemi, re. | Mikołaj dari, Lwów, ni. Halista 14 NIEZ <A 2-4 [enson nastomików 100 letmo zdalne ga a a ące lok 
A p: ; E e z 0) 7 w eciagu dwóch godzin : . t : iaci P 
ezniki na metry i na tuziny, białe i a 1S zł. mies cznie umieścić można Oe e iemeta eksport Jaka 2 nych na materjał do rzniącia lub na 
=) Kot Bodo ją O» polea Z w domu prywatnym z wiktem, usługą) nez przeczysczczenia "F a O udulec okrętowy. 
A : as, przedtem Wi m Sy-|; Ń ici i AEE 1 - Kapeutek ula dO Zarz: a a 
&@© dor, Lwów, plee aki 1.4 s 6 aka A R E SE ARJ 3 tw Tee , 5 yoia 5 dh + du Dobr w Hulezu. 1820 1-5 
Jez poszukajo ozgiernia "Kogimie | maść mt Ponte" roaać ate C O a 0080 a aaroo Sgiowol 10.000 | | A 
a Dio re F RAGE | pod adresem: Poste restanta Lwów | i RZ OO a pa ; wasu zodowo węglowego w 10. i r 
> rza Piotrowskiego. Gródecka "5. „H. K”. PY © aniękach P, ikolsscha | częściach). Fa ryka maszyn Maxa Korn 
5 a $ 1 ewiórukiteo, P) ak 
RC OMC r aa Meister farmacji, znajdzię umie- = BAG" Od dawna znene zdrojowisko leczni- | |; Hernals, Hauptstrasse. 
Z sibjerta. 581| M DE CZE adresem : cze. znakomity dyetetyczny i orzeźwiający ; Wyrób specjalny wszelkich gatunków maszyn do 
ZZ mi ; isławowie. napój. "Gang 618 1—3 | ebrabiania drzewa i maszyn pomocniczych, 


Zarząd dóbr JWPana hr. Łubieńskiego 


w IKrakowcu 
oleca n łodego człowieka, bardzu zacnego 


N*jpraktyczniejsze, najlżejsze | najtańsze 
ze wszystkich znanych systemów pa- 
tentowane siewniki 4 


jako to: gatry = piłami, piły cyrkularue i pa- 
amowe, maszyny do obrabiaLia, do fryzów, par- 
kietów, zagłębień, do wyrabiania wełay drze- 
wnej, stemowania, tokarnie do drzewa i t. d. 
następnie tokarnie do żelaza i metalu, maszyny 
wiertnicze, „Shaping”-maszyny, heble maszynowe, 

spindelprasy. 1678 1--17 
Kompletne urządzenia fabryk wszelkiego rodzaju 
Zakładanie transmisyj i t. d. 


> fjgrodnik bardzo praktyczny 

' i dobrze polecony, Żonaty, poszukuje 

ag miejsca. Peni Zadorożna w Strzeliskach 
z A 


konom, kawaler — poszukuje po- 
sady. Adres: Zarząd dóbr Boraze- 
wice p. Niżankowice: 604 


p 

UE gimnazjalny poszukuje le- 

kaji przez czas ferji, bądź na waka- 

cje, bądź w mieścis, lub też dyurnum. 
Adres : X. N. poste restante. 


0 
est młyn parowy (lokomobila o 10 
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Składy we wszystkich handlac : 
wód mineralnych. 


Dyrekcja zdrojowa w Bilnie (Czechy). 


elichara |? ? ; , 
slejące na każdym terenio boz reasiawania| | uczciwego, znającego się na gospodar- 
skrzyni. Udoskonałeno, ziarna niekalocząco | *tvie, umiejącego prowa: zió przełożeń” 
armie z karbowanomi stalewomi copa- stwo obszaru dworskiego, a przytem jest 
mi, kleraty, wialnie, sieczkarnio z gwarancją zdolnym rachmistrzem. Może przyjąć 
znakomitego wi e wyrobu — poleca posadę rachmistrza, kasjera, magazyniera, 
Michał Dornwałd w Przanyślu. pomocnika przy gospodarstwie i t. p. 
= z Prócz tego może objąć posadę przy 
= |jakim zakładzie handlowym lub fabry- 
cznym, gdyż i w tym działe posiada rn 
nę doskonałą. 1— 
tynę doskonałą 1896 6 


ja w 


RZN NZ 


>“ Zmiana lokalu! 


il 


Mieszkania i sklepy 


F 


„U koni siły, z fabryki wiedeńskiej nr. o 1 cencie od aru. Łaskawe zgłoszenia proszę nadsyłać Magazyn towarów modnych różnego rodzaju, jake to: aksami k 
%-5514) dobrze uregulowany o 2 kamisniach, „| BŚ o di a. do Zarządu dóbr lab „toż ch PTWPona s materje jedwabne et dordkty AA trykoty 8 ia- 
SS z wolnej ręki do sprzedania, Wiadomość rnajańska 18. Pokój z knokniął hrabiego Łubieńskiego w Krakoweu. 4 ; 3 e : i 
B È u M. Słotarskiego, posata Przecław. Zarat. 908 i wieszczenie. 

E R ay ozujokiejnae: Kzrmicz 2 oprapdania, yug E, L. SZ N A a | | K A = a 

£$ z najlepszej bibułki franeuskiej pod „złotą brama". Wiadomość: Pa . a elem wydzierżawienia prawa propinacji wódki piwa i miodu 

cje A skiogoj baówn ke" a: bikli alaa A LOREK + si przeniesiony został z dniem 15. lipca do nowego lokalu w Sanoku i w Posadzie olehowskiej, jakoteż przysługującego gminie 

3 © Opakowanie gratis, Przy edbiorze 5000 pegakaje się do wspólnego miesz- a miasta Sanoka dodatku gminnego od tych trunków na lat 6, od 1. sty: 
"$ sztuk franco. LO Anię) lad PiE? E a R nek l 29 dom Andriolego eznia 1894 do 31. grudnia 1839, odbędzie się w Magistracie licytacja 

=P kneiningkanat e t domowy. By- s 9 * (jw dniu 9. sierpnia 1898. o gołzinie 10. przed południem. 

A owy uniform urzędnika sądoweso | Szaków 23, drzwi 23. A > | i . 5 p p i 

wa N VIU. klasy rangi, kompletny, po- | =m = zzz Eog: aI dalszym względom Šzanownej Publiczności Cena wywołania rocznego czynszu dzierżaw nego wynosi: 
„= dwójny : galowy i kancelaryjny ; — 2 ro- F pozos aję 2 szacunkiem 7) a) za dodatek minn S (0 SKA 
Z słego mężczyzny, dobrej tuszy (żyjącego), Korespondencja prywatna. | E. L. Sznapik. | b) za própinseję w Soki STRZ | 
= jest pod przystępuemi warnukami do | a c) za propinację w Posadzie oichowskiej . . . 2.530 „ 61 , 


Muasia. Może później, najpewniej 
we „rześniu. Będę się starał wej, 


———— owo do. | Razem 733.660 zł 51 GE 


S nabycia z powodn przejścia właś ciciela 
w stan spoczynku. Zgłoszenia pod Em, 


jumów, ne 


La) 

EJ: 0 ać iw E p Dai Po dan Ai Warunki licytacyjne mogą być w Magistracie przejrzane. 
© © 4 w 

zg Ruch pociągów kolejowych 5 A = Z Magistratu 

EE według „ali lwowskiego, ważny z dniem 1. czerwca 1893 r. 4 ES 5 E Sanok, dnia 25. lipca 1898. 

a Pociągi Pociągi © T>: h 2: ” > 
JE pare auia Wade Wa | so] sal jajem 2 wagi m | > A DRE Ek WK ZKZ 
£ sli ja, Wiedni 308| 601] 9:36] 636| 9-41 | m 
SE] Zwerwiań Wader Wda) | ja) gaj] (M Się i | WAMI mostówej” 4 3 || KALENDARZ 

E i ów (tylk v tnaró . 4.009), całkiem pu 1 A j A s Des 

ADD ia. | — | — | Pófy=-| — |tw iniaa a Wo nia. z A „zd se x%  asekuracyjno-ekonomiczny X 

oc) Z Muszyuy-Kryniey i Chabówki przez Tarnów 4 — | 9'41 | wnej fabryki Buganyi © Comp. silnie E "EUCHATEL(ScHwEIZ. a) AG | na rok 1894 
Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów lub Rze- zbudowane, z Żelaznomi trawersami, KA jp A 
3 szów (tylko od **/, do włącznie *'/,) ea] — | — —  |skalą i ruchomą wagą, niozbędne dla s m un l zawierać będzie : 
ra Z Muszyny-Krynicy przez Stryj 2% 0. — — 9:06, 1:68) — każdego większego przedsiębiorstwa, bro- | rri: A 4 obfity aziar informacyjny 
Z Nadbrzezia i Tarnobrzega . . . . . « . Ea = — |636| — waru, gorzelni, gospodarstwa, a gminie E sza = hg i jotyczany. Asoka r od hena Gradi i Eraik 
> Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. główny) 2:48|10*03] 9-46 6-21| -- i kopalni, pod grzywną zł. 100 urzędo- Z: E z > dotycząsy aseknracyj gnia, gradu i życia, - 
raj A g 5, 9-46] 921] 555|) — downie polesone, tudzi.ż u) r: M szezagóły dotyczące krajowych instytucyj handlowywh, asskuracyjnych, 
sS z Eo ologzysk i Brodów (na dw. Podzam.) KGK Saa sa p , t | a SE my” zalizkowych i przemysłowych; 
= Pae AN D a Po aa la 2 wagi do ważenia bydła z © A z bogata GEE RnB SEZ" 
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